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Ś w la tb  i c ien ie  
sojuszu .

Francja i Polska przez swe hist yrvczne po
słannictwo, przez warunki geograficzne i p jlty cz - 
ne, przez pokrewieństwo kultury i umyslowuści, 
przeznaczone są, by w ścisłym żyć ze sobą zw ąz- 
ku. Dlatego też zarysowan e się sojuszu poisko- 
francusk ego taką radością przyjęło cały naród 
bez wyjątku.

Jest jednak jedno staie  przysłowie: miłujmy 
się yak bracia, a rachujmy się jak żydzi — które 
jak twierdzi doświadczenie w.eKów jest podstawą 
niezmąconej przyjaźni, oo tak dm tniei wdzimy 
w stosunkach [raiicuskoang'je4skich, a zwłaszcza 
framcusko-czesk <*. I dlatego gdy tydzień miodo
wy polsko-francuskiej przyjaźni przeminął, niech 
■nam wodno będzie spojrzeć -w twarz faktom. Na
sza miłość dc Francjwicczmeij i bohaterskiej by- 
na,;Tr-iiej przez to obii żoną być w:e może. P rzec- 
wnie, jasne powtarzanie kwestji i szczerość przy
czyniają się tylko do oiwóuie] pracy.

Myśl sdjuszu połsko-frarcusk1ce& wyszła 
pierwotnie z dwu Kol francuskch: wojskowego i 
handlowego. Zręczny* i przytomna polityk, iak!m 
był Briemc, spostrzegł w lot wszystkie bezpośre
dni* korzyści, jak e  stąd wyciągnąć moiżu-u Fąkźe 
i na grunc e politycznym, daleko ważniejszym d&i 
Fruncjlod tamtych obu.. Zorientował się IHn 
Szybciej, niż polityczna opinia F ran d i UJyz zwa- 
iyć trzeba, że poza tzw. wielką prasą paryską, 
która z nieoczekiwanym wprost entuzjazmem po
witała mysi sojuszu, prasa partyjna i prasa wiel
kiej finansjery trzymała s ę w  rezerwie „Echo de 
Paris“, „Gaulois", „Information41) lub odnosiła się 
Wręcz nieprzychyln e (,Jigaro“, J?aris-Mid*t, / ie r  
mocratie Nouve!le“, „Rappe5“, prasa socjalistycz
na). inspirowana częściowo przez Rosję i Czechy, 
Wskazywała na ryzyko wiązania się z Polską, u- 
ważając, że Francja wciągnięta może być przez 
imperializm polski" w komplikacje politycznie.

Inne było zdanie d. Bnaeda. I w oczy uderza 
Oas nieoczekiwany pośpiech z jakim przymierze 
Polsko-francuskie zawarte zostało — mimo, że 
zra-zu zapowiadano długą zwłokę, pośpiech, z ja- 
h m p. Briand zakomunikował układ paryski wszy
stkim państwom koal cjg zaraz po wyjściu z ga
binetu narad, nieczekając na przyjęcie układu przez 
Mądy polski i francuski i ra ty f kowan e '.eh przez 
sejmy, chcąc niejako te ostatnie postawić przed 
“ it accompl’. — Francji zdawało się zależeć prze- 
dewszystk em na. tam. aby układ zawarty .został 
Przed, konferencja londyńską, na którą z tego po- 
. właśnie nawet o. Briand wyjazd swói opó- 
znił, bv  w Londynie mógł oprzeć się na powadze 
świeżo zawartego układu.

Potrzebne to bylu przedewszystkem z tego 
względu, że rząd i cpinja narodowa Francji pasta- 
Powiły w razie odmów enia przez aliantów egze- 

i*utS Postanowień konferencji paryskiej sama do 
egzekucji przystąpić. Wwykoniamiu planów reore- 
sr m  ch nad Renem konieczna Francji była po- 

Polski. Rząd polski prośm y o  podkreślenie, 
e r  ran cj a pierwsza potrzebować może ewentu

alne, pomocy Polski i przez to  układ z PcJską — 
I  rinej borfieczooścrą, zapewnLiaC jej
swobodę działano, wobec kodidj i wobec Niemiec.

Niepo^zebj zdaje się rodkreśiać do jak po- 
®i gry Pcistcs. mpifep- zostać zmasaoną już za

Nowy manewr niemiecki.
Nitti apostołem zgody polsko-niemieckiej.

Niemcy czując się coraz bardziej niepewni na 
Górnym Śląsku, próbują wsze kich dyplomatycz
nych wyb egów i intryg, aby z:emlę tę  zatizymać. 
Przedmiotem tych usiłowań ich jest przedewszy- 
stkiem opinja i gab-nety zagraniczne, nie brak ta
kże wprosi ku Polsce zwróconych propozycji — 
obiecujących, że nienawiść niemiecka do Polski 
łatwo by s:ę przebłagać dała przez pewno ustęp
stwa Polski i mogłoby nawet dojść do porozu
mienia między obu państwami.

Apostołem tej idei staje się dawny premier 
włoski, p. Nitti, którego germanOfilizm ujawiU się 
w wyb tny sposób w osf&iimch czasach W „Se- 
colo4' umieszcza on artykuł, w  którym uży
czywszy Polsce odpowiedniej nagany, daje jej 
zbawienne rady na przyszłość.

ski między dwoma wrogimi państwami, z Którem' 
nie może dojść do żadnego poi czumienia z powo
du swej nieubłaganej m^aiawiśd -— zagraża jej 
istnieniu.

Istnienie Poisk zaś jest kameeżnym warun
kiem równowagi europejskiej. Nitti wierzy, że 
rozżalenie Niemców datoby się załagodzić. Radz: 
zatem dyplomatom polskim, aby nie szli wbrew 
woli. bożej, która chce istnienia1 Polski j me gubiij 
jej, iecz zapewnili byt) trw ały przez porozumienie 
się z jednym ze swołch wrogich obecnie sijsiadów.

P, N-tb jest optymistą z urzędu, Polska wie 
dobrze, że każdy z tych sąsiadów marzy ty’ko 
o jej pochłonięciu i zdając cobie dobrze sprawę 
ze swego niekorzystnego położenia na karcie Eu
ropy, nieom eszka na owe połączone groźby n’-e-

Zdmicm p NitScgo, zmartwychwstanie Pofsio nńccko-rosyjskie odpowiedzieć odpow^edniem u- 
było ciidcm, w jak; Polacy n gdy nie wierzyli,' ksztakowanfem sojuszów, trzymających w ryzach 
jednak istnienie Poiskł w nowych granicacii i jej, wrogie zamysły Berlna lub Moskwy, 
imperializm są groźbą dii pokoju. Położenie Pol- * ’ .-----------

P p zb p  0 Mm  maj Jim nicmi-chtcgo o Edt̂ ku.
Komisja ncędzysojusznicza 

dla podziału majątku n;em edkiego w Gdańsku u- 
konstytuowałą s.ę w dniu przybyda do Gdańska 
przedstawiciela Francji p. Lefevie4a. Tego samego 
dnia komisja m:ędzysoiusznicza ‘ wystosowała do 
delegacji polskiej i do senatu Gdańska pismo, za
wierające życzenia, aby Każda ze stron przystała 
komisji szczegółową listę objektów, których przy
dzielenia sobie życzy: a) dla Polski, b) dla wolne7 
go miasta Gdańsk, c) dla rady portowej i dróg 
wodnych, wraz z odpowiedniem umotywowaniem.

Jak wiadomo, a r i  107 traktatu wersalskiego 
przewiduje podział całego majątku państwowego 
pomiędzy Potskę i Gdańsk. W kwestii tej Rada 
najwyższa powzięła dane decyzje. Decyzja z 18. 
listopuda 1020 brzmi: Przydzielić w zasadzie
Gdańskowi wszystkie te dobra państwowe, któie 
nie mąją związku z portem, drogami wodnemi, ko- 
lejowemi i irrnenr działami adm nistrac’', przewi
dzianymi w konw^encji połsko-gdańskiej dla Po’ski. 
Możliwie jak najszybciej uskutecznić podż’ał ma
jątku państwowego, odnoszącego się do porm, 
dróg wodnych, kolei żelaznych, lub też działów, 
które w myśl konwencji polsko-gdańskiej mają 
przypaść do roidzraiu nrędzy obie strony.

Druga uctiwała, Rady ambasadorów z dnia' 9. 
.utego 192! brzmi: Ustaleni przez rządy Anglii,
Francji 1 Włoch kom sai ze otrzymają polecenie 
stWierdzeua wszelkiego dobra państwowego, 
istniejącego na tery.ofium wolfiego m. Gdańska, 
zanin; przystąpią do przew.dz rnego w art. 107 
traktatu wersalskiego przelania jego na rzecz 
Polski lub Gdańska.

Komisarze ustalą dobra i w,asność. które ma
ją przypaść Polsce i wolnemu mujstu OdańsKowi 
celem oddania ich przez ob? te rządy na rzecz 
rady portowej i dróg wodnych.

Komisarze oznaefiw. dobra i własnoić, kióre 
bez zastrzeżeń mają pizypaść Polsce względnie, 
wolremu miastu Gdańskowi.

Dekgat polski dr. Ma-ćeyski i delegat gdański 
dr. Sałim otrzymał kopie wspomnianych uchwał 
Rady ambasadorów.

Dotąd nie odbyło sV jeszcze żadne posiedze
nie komisji rozdzżarfowej, gdyż żądanych elabora
tów ani jedna, ani druga strona jeszcze nie przed
łożyła.

ŻYCZENIA POLSKI DLA MEPODLEGł EJ 
ESTONJI.

W arszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw zagr. 
komun ku^e: Polski minister spraw zagr. wysłał 
do estońskiego ministra  ̂ powodu święta niepo
dległości następującą depeszę: „Naród estoński 
ożywiony gorącą miłością ojczyzny i dzięki boha- 
terskej postawie i nieprzerwanym wysiłkom po
łożył obecnie podwaliny swej niepodległości i po
myślnego rozwoju Rzptej estońskiej. Dziś, gdy 
prawie w$zystkie narody uznały ostatecznie wol
ność i niepodległość Estoni1', naród estoński w kra
cza w nową erę swego istnienia. W  tym uroczy
stym dwu upamiotiiicuyift pizec takt dgłosżoma

niepodległości Estooji, rząd 1 cały naród polski, 
który poc .ósł ty*e ofiar dla sprawy zwycięstwa 
wielkich zasad wwmości narodów, przesyła naro
dowi estońskiemu najszczersze życzenia po
myślności i pokojowego rozwoju'4.

ORGANIZACJA WOJEWÓDZTW MAŁO
POLSKICH.

Warszawa. (EE.) Mir sterstwo spraw wewne- 
trzrrych opracowało rozporządzenie wykonawcze 
ustawyt s^ntowej w  sprawie orgaiuzaci- Woje
wództw malo^otsidch.
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oni kilka przeciwnie n:ż. twierdz.-; niechętna nam 
prasa partyjna francuska, całe ryzyko byłoby wia- 

4 n e ;p o  aiaszej strcmłe, gdyż k #  mówiąc q Niem- 
ezecli, tpielibyśmy fatwo przeciw sobie Anglję i 
Idąeę iej roi rękr Wiochy. Do wypełniona tęp) 
obowiązku w każdzi chwili jednak eotówj bę- 

. ddiatny, wierząc, Za zp wzrostem buty Nemłoc 
gwiązan® jest nasze osłabienie, Lecz paró& gotpw 

• do tej ofląry dla bratersKiej Francji. muTi m e4 
równocześ-nfie pewność, *e z rcwną morą Francją, 
będzie bronić mtsłych na'żywotn:e;szych postula- 
łó iw. Dz ś kwesiją żywotrą dla Polski jest sprawa 
óląska, Gdańska, Małopolski Wschodnie} i stosun
ków Iranko-czesku-polskich.

Ta pewność zachw ala się ©am®u pt,ważntfin 
gdy otrzymał śmy złowrogą wiadomość a posta
nowieniach koniernecU Jondyftskiąj w spraw ę ślą , 
ska, które, gdyby się okazały prawdziwend i 
trwałcjp. byłyby wiarołoinstwem ołwąrtęm Wj(>- 
bec Polski wiarołomstwem podwójnem: wobec 
traktatu We,rsalskego (który o emgmtmtach nie 
wspominał i wobec niedaw ni kanfer*m4i pary
skiej a in łe  A/obce układu polsko-francuskiego.

N kt me robi sobie ktudifwA, Jb estego posłą, 
.łow^nie to zmerza. Owycn 150.000 N emców 
pttyjedzie jedną zwartą bandą, pa poskromienie 
której 4 bataliony angleiskio chyba, żo n}e w y , 
Starcza Więc pieoiscyt „ i powodu zamieszek 
zostanie un cw ażn o.iy lun wogóie nie odbędzie się, 
sprawa zaś oddi ną zostan'e Radzie ambadtorów da 
rozstrzygnięcia. A doświadczenie cieszyńskie i 
gdnńsk.e uczy nas, co to znaczy. Oprócz tego do, 
thodzą nas wicśc1, dementowane wprawdżo, je, 
dnak słabo przez prasę francuską, «ak««by p. Lau- 
irent ambasador francuski w Bejlnle, przychylał 
się do punktu widzenia nlem edccgo i w tym du
chu informował swói rząd, wbrew zdaniu innych 
ekspertów.

Francja Jednak mus) w ^ać w  swoją ręgę o, 
bronę nuszycn interesów na Śląsku, ponieważ w 
przeciwnym razie wybuch rozpaczy narodowej W 
Polsce mógłby być tak silny, że metylko mógłby 

sprowadzić groźne komplikacje polityczno-woj
skowe, lecz swą żyw ojową siłą mógłby nitdoyu- 
ścić do ratytikacj \ układu pęlskP-trąnęuskięgo 
prtez Sc{m I rząd.

.... Niedługo poruszona zo?ta,tłft Lidze Nąro, 
^ f c j J jp r a w ą  wscbądr.lej Mątoiofeki |. gąpewntt 
iwdapjjt gadzie ambąsadorów, Sprawa ta dla rzą 

tflif i »a,x-du poisk ego'jest już rozstrzygnięta (przez 
usta prezesa Witosa), Małopolska krwią swych 
dzieci, zrosła. się z Polską, jak żadna inną s ałęź unik 
macierzystego. Fnancja powinna stanąć na tem 
samem stanow isku, na jalfem Staffie rz«td poL k , 
a n;e doradzać ponoś rozmaite obrażające j ruj
nujące Polskę prawizorja.

ą

P I E R W S Z A  W Y S T A W A
ZWIĄZKU ARTVSTÓW.RUĄjiTVtóW

(Dokońęłenit),
Mam szczery szacunek dla talentu i rozma

chu, jak m dysponuje Władysław ,łarocgh Podzi
wiam zawsze jego rozmach j niesłabnące nigdy 
papięce w. poszukiwaniu nowych możliwości, za- 
fćwnó w pejsażu, jak i w kompcwtycji figuralnej, 
ą!ę jednocześnie stwierdzić należy, że W ślad za 
tern, wciska się do prac artysty pewnego rodzaju 
pobieżność. Polega pna zazwyczaj na lekcewa
żeniu rysunku, co w krajobrazie mało, albo wcala 
n*e razi — w kompozycji figuralnej zaś działą 
wręcz unicsstwiająco. Wprawdzie obecnie łatwo 
jest teoretycznie tłumaczyć lekceważenie rysun
kowej strony sztuki, podnosząc je nawet do god
ności zamierzeń b, artystycznego, ale tć drogę o- 
bierają jedynie mędrkujące nieuki malarskie. Mo
żemy zatem mówić ły ko o n sdopatrzemach w 
tworach JarocSpgo, A są one chw-laffii bardzo 
dotkliwe, jak r.p. owe negi z brzucha wyrastające 
u owegó gorylowątęgo gazdy zakopiańskiego, 
przydługo ręce barwnej dziewczyny, lub bardzo 
*iewvraźfly rysunek lewej nogi u klęczącego gó- 
Tftla w  kompozycji „Avę Maba“ To są n ezaprze- 
ę*ą®e blStłW.ńP. i ^  »*»*»» żądnego pspęą-
wiediiwicraa. * . * /«-.

Jego pejzaże weneckie nie przynoszą tym ra- 
a u n  tych ottereauwcywb cp^u w acji, Jakich manty

KU^JER LWOWSKI- a 4 m t  #  hit<«o W U  & ,

Nie wątpimy takie, że sprawa mf taniego 
ui*r>dz;.v » oła-Pc- «• o'vu zagrożony
gO przirz Akgiltr cmi. z^ tau lę  W kQUCU
^m yśin ie  4 ą Pylskl załatwioną,

Zwróć 6 w kojtęu iiąleży awagę, na s tM n sk  
fróincuslto-czesko-poloki. W trop za malszalkfem 
Piłsudsjcin pwtiąży1 do Paryża p, Benesz, ta rn  
przedewszystkicm utrzymał ten sam order eto N i- 
ęzcb]dk Polski, (zapewne marszałkowi PJsmkjde-’ 
mu { demokratycznej Polsce oboję-.ne jest że or
der tego sswncgo stopnia dostał równocześn. z .na- 
czelnik pansiwą naszego, cć młnlstar obcegio pm- 
stwa, ale nie wiem, czy to nt!e jest pewnem zna- 
miennem uchybionern pnotokolarmym zwyczajon: 
nat udowym, i

pei (iti«x w  „ĘclfP de Park'* podkreślił, że 
jusg z  Poiską me powiJen ograniczyć s.Q tyłka 
do Warszawy. Nie w idzieć wjęie fost prawdy w 
bezwstydnych przechwałkach eteskeh. Czesi je
dnak tw ierdtą jcdhomyśiniei z dziwną precy zją, że 
dzięki s>ol,uszow“ francusko-poiUkiemu uzyskał kor 
rzystne koffiJesje ekw^ffiic^nie, tHą Polski łardzc 
Uciąźwwe, 2daie się 1 jakoby Francja nakłamała 
PojsKę do wejścia w bliższe stosunki z Pragą. W 
oczach pg w ł  żnych publicystów francuskich to 
jast właśnie główną stroną uklądu franeuskc-pol
skiego i Czeęhy przesłaniają im nawet Polska 
Czesi jędT®'k tak sa u enąwidzeni w  naiszerstych 
niasąch narodu Polsktego, że jeśliby się ta okazało 
prawdą, układ puilsko-frarncuskl mógłby się stać 
niepopularny do tego stopnia, że mogłoby to u- 
jentnie wpłynąć na utworzenie się większości sej
mowej przy reityf kacji. Już teraz naród polski 
czuje się głęboko dotkn ęty różnica w traktow aną 
Czech a Polski przez Francję, tych Czech, które 
gdy myśmy sielre, Francję, i Europę bron li 
od bolszewiKów, chciały nam nóż w  plecy w ra
zić, RóżnVą ta jest Wielka: 51 procępt nie-Cze- 
chów bez plebscytu fedniego przyznanych Pra
dze, pożyczki zagraniczne, zarłkf w materiałach 
wojskowych l t. d, Wierzymy, że Pragą radaby 
na>m wydrzeć wszystkie o w ^ e  układą z Francją 
l sarna z nich korzystać, leqs rzeczą dyplómacjl 
naszęj jest n'ledopuśc'ć oo tego.

Istotną rzeczą test przy  tem, by  Franna ero* 
zumiała, zu przy ooę^ny-h stusunkach, krzyw- 
dach i niczahhzui »ny^h rana,h. zbytnie faworyzo
wanie y maże, tylky ,>Jb4 się Bu ni;p>,
pttiarnośćl jęj sijKuśżtł % P^«Ką*, .............

powtarzam y raz jeszcze, FranćTa 'maże Tićży^ 
*Kt naszą gotuwość w potnieLc, my łe t .idśteśrny 
przekniiPni. że ona nam swpgo poparc-ią me od-
mówi, lecz chodzi o  to by to poparcie ą‘ę było czy
sto teoretyczne i bezskuteczne jak to niestety 
dotąq bywało (p’eb!scyt n?' Śląsku Gdańsk, W ał- 
mja, Cieszyn), leez przejawiało rię w tak energi
cznej obronie interesów naszych, (które są równo-

prawo spodziewać się po artyśme tei miary, eo 
Jarocki. Brak im nawet punktów ujmowania. ln- 
dyw dualnych, że tak powiem, ^Kitywów kompo
zycyjnych —. ktureby je odrazu wyróżniły od ty 
sięcznych, bajeczne kolorowych odtworzeń ęzy 
to Riva, dep;li Sch aybłti, czy Santa Maria dclla 
Salute, czy Jsola San Giorgro. Że moinu j należy 
szukać nowych, co raz to nowszych możliwości w 
starych tematach, to poświadczą o tern każdemu 
riiedwuzjiatziue weneckie akwaforty, np, Fr, 
Brangwyna. Wszak na umiejęmości znajdywania 
takich nowośęl poiegai wielkość w  sztuce —• tego 
więc żądać mamy niezaprzeczone prawo od naj
większych, a więc j od Jarockiego.

W sas:1 dniej sali wielkością nagich c*ał I 
pewną surow zną barw uderzają studja Bieleckie
go Włodz tnjeęza, Artysia szuka clop'ero, choć 
coprawda możnaby te notatki umieszczać na zna
cznie mniejszych płótnach, ale to już rzecz upodo
bana, n!e nadająca s!ę do dyskusji. Brak mu je
szcze sąmowiednego skupiemą się, któreby wraz 
odsłaniało widzowi zam.erzep a artysty -  wobeu 
czego trudno odgadnąć, o co artyście chodzi głó- 
WnSa w jego aktach, albo owych wnętrzach ko
ścielnych. Te brak1 -r- to akceniy osobiste w sztu
ce, odkrywające indywidua ność twórczą.

W innych salach wpadaią^ w oko wytworne 
i pełrw kultury dzieła śp, Błocklęgo Mdodzim ^rzo, 
noprawpę pod każdym względefn, choć tym ra- 
zeni ipajc ęiekąwe stuilja KW»ktkow$l!eg6 Ludwi
ka, praz pełnę utj^ęjętjtpści obrazy Batów•kio-
1° S iw w aw *
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cześtiie interesem Fiancji), aby  inwąTWapcia riapl 
cii pomogła Polsce do osiągnięcia rezultatów. ̂
które s«, J lt  alej ’>«» kw estą  ży&a lub śm erej,

u  f„
■• ■top-OC——*

W e w n ę T rn e  ferm enty
w  Gdańska.

(Nowa m em ^ k a  partia dla postępu l gospudar*
fctwa, — Demokraci niemieccy Idą pod komendę 
prawicy. —. Rozłam wśród niezależnych spęjslj' 

stów. — Komutfści zwyciężają,)
(Od naszego korespodenfa), '

Gduusu w lutym 19?L 
Nieipltcklę partje środkową w Wotnem Mie

ście Gdańsku Uaęą coraz Więcej na znaczunu- 
Oowodem tego jest utworzenie nowej par.ji' nie
mieckiej „postępu i gospodarstwa1*. Demokraci 
i Zjednoczenie gospodarcze złączyły sąę ra*ęm, 
•aby o wspólnyęn siłach dążyć do jednego celu, 
który powyższą partie w mniej więcej równy spó. 
sób sobie zakreśliły, chociaż z  powodu drobnych' 
nieporozumień szły na pozór, oddzielnie, Demokra- 
ot z powodu małej liczby wybranych do korsty- 
tuanty gdańskiej posłów, nie njjęjj zbyt wielk ego 
wpływu ną ukształtowanie się położenia polity
cznego lub gospodarczego w Gdańsku. Dlatego leż 
nieraz zrzec §ię musieli swych postulatów na ko
rzyść prawicy. Walka wzajemna rozoraon^łą jęh 
siły. Tc spowodowało, demokraci zbliżyk się 
nareszcie do prawicy, Zjednoczenia gospodarcze
go, st?nąwszy pod j‘ego sztandarem, m mo, iż 
zmieniono na«wę jego, Wpływ Zjednoczenia gc- 
spcdąrozego jeśł dominującym w nowoutworzonej 
partii. Hasło jej, mimo niewinnej i szumnej nazwy, 
nie maśącęj ną pozór $ polityka nic do czynieira, 
ma w istode wielkie znaczenie polityczne. Zjedno
czenie gospodarcze, stojące obok nacjonalistów 
niemiecLch, zwykło z nimi razem glosować w 
^prawach połskich, i tp tąkich, w których, demo
kraci stawali po stronię puskiej. Liczba przeciwni
ków polskich wzrosłą z powodu utworzenia się 
tej nowej partji, która przy wielu sprawacp będzię 
nf ała decydujący głos. Zjednoczenie gospodarcze, 
tjtnto ii w swym programie wyzpaęzyło sobie 

sospe^ąręgę Gdań||ca!, nju 
'tiaif .w&źfisó do fego, gdy* n^jopaTizm‘ n-ęiiiiccki 
ućferywa w n:em główną ratę. praca .jeffc .nfęr*yt^ 
jest korzystna dla O ^ s lc a , ile dla Niemiec, ku 
którym wciąś spoglądają, Widzimy to st p*vstę.io- 
wan ą p. -Sahma, który należy nieoFęjajmę aa tej 
partii, .

PodcjfBi? gdy ua pmwdcy geśrodkowuja rię 
siły, to na !ew;cy jest zupełnfę przeewny abiąw

IFatrząę pa Jego obrazy, pełne brawury, , 0 ?- 
machu i umiejętności w grupowan'u mnóstwa po- 
s taq  n? małej przestrzeni, n epodobną oprzeć się 
wrażeniu, że stołfny przed sztuka, która, wynia- 
gałą może większej sprawności technicznej, niż 
obserwacji matury — większej fantazji epreznej, 
niż zgłębienia indywidualności. Dlatego ta mae
stria aawodzi zupełnie w portrecie, który wycho- 
d ri wówczas obiektywnie prawdziwy, ale bęz 
podkreślenia i ujęcia rysów charakterystycznych 
dla danej indywiduainoścł. To sztuka pracowni, o- 
parła o mistrzowską nieraz wprawę rysunku, ni'P 
doceniająca jednak barwy i światła, jako etemchr 
tów współczesnych, usjtowań.

Kontrastem Bieleckiego rest Lang hclenj 
zwłaszcza jest doskonały ąkt ’ kobiecy — k'óry 
odrazu od ptorwszęgo wejrzenia zadzle^zga trwałe 
porozumienie-z wiózam, mówj bcwiem jasno, bez 
pozy i kłamstwa, o  cc mu chodzi, P© fej kategtjrji 
zaliczyć także można Opotskę Manę, art, bardzo 
już wybitną, której zdolnóść ujmowania stąrycii 
rzeczy z nowych punktów widzenia, nieza .codffie 
przeistoczy się w wielki i skoń:z>pny artyzm,

\y  c:ekawy suosót ustosunkowywa się oo 
■^włata przez sie malowanego Markowski Antoni. 
Znać, żs artysta szuka coraz pełniejszego wyrazu, 
subtelnie harmonizując barwy pejzażu górskiego 
lub' różnorodne eJer anty martwej natury.

Z. doskmał .'mi portretami wystarali Gawll- 
koWskl iRyszard, M'odyńskl Józef I Wodzicka MO- 
rja. Wszystkie wymienionych arty:tów  portrótjr 
są mftjpWMiA- śP^ V  f  w ry*
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'do zanotowania. Skrajna opozycja, socjaliści nie
zawiśli, rozdz eiają się na dwa obozy. Rzecz dzi
wna i me przew.dziana, że Większa część ich, bo 
faż 75 delegatów opowiedziało się za komunizmem, 
gdy tylko 9 pozostało wiernymi staremu progra- 
imowi. Z posłów ich 12 przyjęło program komuni
styczny z pp. Rahnem i Baulem na czele, a 9 pod 
przewodnictwem p. Mana zatrzymało dotychcza 
sowy cnarakter.

Znamennem jest, iż rozłam ten nastąpił obe
cnie, a  nie podczas najazdu bolszewickiego na 
Pomorze, gdy socjaliści niezależni w Gdańsku w y
ciągali ręce do czerwonych towarzyszy Trockiego 
i  Lenina. Wprawdzie sympatyzowali oni wtedy 
■z bolszewikami, lecz nie stanęli otwarcie rod ich 
sztandarem, uważając ich program za zbyt rady
kalny. Nawet po rozbiciu się partji niezależnych 
socjalistów w Niemczech, stali oni ua pozór silnie 
przy swym programie. Agitacja komunistów nie- 
nreckich nie pozostała: jednak bez wpływów Roz 
łam ten nie przyczyni się do wzmocnienia ich sił, 
l^cz bedzie je rozdrabniał. Nie będą oni mieli iui 
tak wielkiego znaczenia: w sejmie gdańskim, w 
którym byli drugą z rzędu najsihrcjszą partją.

Jedno i drugie zdarzenie jest dla Gdańska 
bardzo ważne. Podstawa dla zgodnej, wspólnej 
pracy dla wieitr ej przyszłości Wolnego Miasta 
Gdańska osłabia się. Tak skrajna lewica. Jak 
i pra»wica, która myśli o pracy na korzyść Nie
mce. tamować bedzie rozwój gospodarczy Gdań
ska. Jedyne parre. które kcza się z zmienionymi 
stosunkami w Gdańsku, mogą budować wspaniałą 
dla miasta przyszłość. Gedanus.

Pow stanie na Ukrainie.
(Oryginalna korespondencja. „Kuriera Lwowsk").

1.
Na podstawie źródłowych informacji otrzymu

jemy z kół ukraińskich następującą koresponden
cję

Od r. 1917, względnie 1913, powstarłia na U- 
krainie o mniejszych lub większych rozmiarach są 
zjawiskami ptriodyczncmi, odrucnami samorzutr 
mi ludności ukraińskiej przeciw rządom i gwałtom 
Wszeikich obcych przybyszów, wyrazem woli na
rodu ukrąńskiego do własnego panowania na 
„swojej, a h  nie własnej" ziemi. Klasycznym tego 

■ dnwode.m jest wielkie powstanie w jesioni tól8 r. 
:Przec.,w hetmanowi, wywołane wyłącznie zmia
ną kursu hetmańskiej polityki na niekorzyść naro
du ukraińskiego. Obecne powstania 'Z jądrem w 
guberniach kijowskiej, połtawsk ej, charkowskiej i 
katerynosławskiej, rozprzestrzeniające się nawet 
na powfaty czernichowskie, turydzkie, chersońskie, 
Podolskie i wołyńskie, są nietylko krwawym pro
testem przeciw wszystkiemu, co z sobą rząd i ar-

sunfcu j charakterystyce, nieszablonowe w ujęciu. 
Dziwnie inny obrazek dał Rybkowski Tadeusz — 
nieodmienny jest już jednak Reyswer Mieczysław, 
“ a Halsa nutę śpiewa Haseł Julu n, a wierny swetj 
^mejętności i suj gcjicris doskonałości pozostał 
J^etsch Miron, podobnie zresztą jak i Horodyski 
“ ranciszek. Osobne i zaszczytne miejsce należy 
ste autoportretowi Anton‘ego Stefanowicza, wal- 
Czy w nim bowiem o pierwszeństwo doskonałość
1 pewność rysunku z wyrazistością charaktery
styki.

Wielką sprawność i umiejętność techniczna 
^ykazują obrazy Miskyego Ludwika i Ogińskiego 
Kazimierza, choć możj brak ioh -wystawionym 
dziełom tego niezmazalnego piętna, któreby je 

ćżrj^.lo od wszystkich innych dzieł mail o w a- 
nyc.h. Akcemry sumiennej obserwacji posiadają 
szkice NowotnoweJ Janiny, Marji Biank] Mosso- 

KoriemOwsklej Wandy oraz studja airchi- 
toniczne Harłand-ZajączkowsLiej. Pejzażystów 

noczącycah utartym szlakiem Stanisławskiego re- 
n ia ł^ 1 i ą Marjan, Lotocki Kazimierz J Plc-
turv • ^ zeL Całości dopełniają zawsze pełne kul- 

JV i subtelności wnętrza; AłbinowsKiej Zofji, zna- 
K -J10; w  charakterystyce studia Kostynowicza 
JurjamTrZa 5 êszczc mówiące Krupskiego

^  zwykle — nie wychodzi z roli 
ł>t i f f * ch°c*aż  k i  prztsćLtawIcte-le Bełfcrwskł,

dali rzeccy 

JdilCBlUewLCŁ

mjc sowieckie m  Ukrainę przyniosły, aJe także 
rozpaczliwą i bezwzględną walkę o podeptane pra
wa wolność; narodu ukra.ńskiego, którego rozbu
dzenie świadomości' narodowej i poKtycznej i jej 
piawie że-bezprzykładny rozwój złożyły w ost3,- 
tniem czteroteciu już niejedną oflprę na ołtarzu oj
czyzny.

Często dadą słyszeć się głosy, «ż powołania u- 
kraińskie, to jedna z zewnętrznych iorm chaosu 
na Ukrainie, przyczem rówmcześnle przyznaje się 
bolszewikom nawet zmysł i impet organizacyjny. 
W odpowiedzi można na razie jedynie zauważyć, 
iz jeśli przeszłość i teraźniejszość wielu jeszcze nie 
przekonały, to przyszłość ich z  pewnością o 
czemś innem pouczy.

Przypatrzmy się w ogólnych .ysaoh naszki
cowanym ważniejszym stronom powstań, ich V 
stocie i organizacji.

Weźmy poid uwagę np, wieś. zdaia położoną 
od linji żelaznej a także od U aktó w drogowych, 
wciśniętą w ’jar lub w „balce“ rozrzuconą, niedo
stępną dla wpjywow tak dobrze obcych, jakoteż 
nowych swojskich. W czasach zawieruchy wojen
nej, przemarszu licznych wojsk, ludność wsi ta
kiej rzadko wygląda pcza jej obręb w promieniu 
10—20 km. Przywiedźmy sobie na pam:ęć też 
małą u tej ludności świadomość narodową, ni" bu
dzącą w niej żadnych pragnień |  dążeń wolnościo
wych w znaczeniu narodowem i politycznem. Ale 
eto dnia pewnego w poszukiwan.u za chlebem 
zbożem — „złotem" Ukratny — za bydłem i za nt>- 
wymi rekrutami wpada oddz.ał bolszewicy, uc 
tego zmuszony wyczerpaniem się tych zasobów i 
zapasów w okolicach więcej dostępnych. Spokojne 
początkowe rokowań* z  „diad’ki?m; (nazwa po 
pulama ukraińskiego chłopa), zrośniętym ze sw^ 
glebą i jej plonarr.. z© swą trzodą i inwentarzem 
gospodarskim, wobec Jego stanowczego .upora 
zmuszają przybyszów do kradzieży, rabunku i 
gwałtu. Diad’ko daje się unieść do kłótni gróźb, a 
nawet czynnego wystąpienia, oo zrrów odpokutuje 
bezwzględniejszą rekwizycją dobra albo nawet 
śmiercią, od której często saivruję się ucieczką. Z 
obawy przed powtórnem najściem bolszewików, 
tudzież przed ewentuaSnem wydaniem go ciemięż
com przez zwykłych wrogów osobistych, nie w ra
ca do zagrody, aie odosobniony szuka współtowa 
rzyszy medoli, o których przy obecnych rządach 
boUzewiKuw me trudno. Jedno takie najść! dają 
początek organizacji S - 10 Judzi jednej wsi i to 1  
Jak przypuściliśmy — Iraffidowo' mało świadome* 

W przeciw staw ieni d0 cnłopa moskiewskie
go, władzy despotycznej uległego, chłop ukra
iński, silnie indywidualny, . pełen temperamentu, 
odważny i zacięty, pałający gorącą chęcią od
wetu za doznaną krzywdę, podejmuje z najeźdźcą 
walkę nierówną. Uzbrojenia wprawdzie nie brak, 
gdyż dosłownie biorąc, na Ukrainie prawie każda 
rodzina posiada 2—3 kairabmy wojskowe (win- 
tówki) z odpowiednim zapasem amumeji. Licze
bnie jednak nieznaczna grupka powstańcza czuje 
się Zbyt słabą, szuka przeto jej zwiększenia. Z la
sów i jarów, w których sie chowa, wysyła „roz- 
widk " w sąsiednie okoiioe, nawet w  większym 
od 20 km. promieniu. Rabunki bolszewickie i 
gwałty jednają jej nowych sprzymierzeńców w 
postaci grup również nieznacznych, z których 
z jzasem powstają mniejsze lub większe oddziały 
od 50 do 1000 Judzi, a nawet wyżej. Wsie posia
dające „Proświty* (a dz'sis.j prawie niema na 
Ukrainie wsti bez tego towarzystwa ośwlatowe- 
go), wnoszą w takie powstańcze oddz:ały, prócz 
wzmoiuLnia poczucia jedności skutkiem dozna
nych krzywd materialnych, nadro jeszcze świado
mość odrębności narodowej, świadomość krzywd 
już nie materialnych, ale narodowi lako takiemu 
w  zakresie używania mowy ojczystej i w rozwoju 
nauki rodzimej wyrządzonych (np. usunięcie łub 
aresztowanie nauczyciela lub członków „Prośrtó- 
ty ‘\  aresztowanie chłop? za przechowywane w 
domu historii Ukrainy KowaJenka lub Hruszew- 
skiego itd.). Powtóre w oddziale znajdzie się za
wsze ktoś więcej „hramotny“ i odważniejszy, 
obejmujący wojskowe i ideowe przewodnictwo 
oddziału.

Akcja drobnych oddziałów początkowo ogra
nicza się do wyrządzania najeźdźcy przeróżnej 
szkody w stylu ipałym, co Jednak stawia je s czot- 
9etn w szeregu otwurtycn I ża wzó^ych wrogów. 
Mimowoh nastawiają partyzanci uszu, czy i gdzie 
można iozyó na nowych sorayjmereeńców, wal

ką podnieceni wchłaniają w siebie wieści z ust 
do ust podawafte, np. o rządz e Ukraińskiej Repu- 
bhki Ludowej, a raczej Petiury (nazwisko lub 
imię jako coś konkretnego gra u oowatańców wa
żną rolę), o nadchodzącej pomocy, o wybuchu 
nowych powstań i w ten sposób wzmacniają w 
sot e wiarę w celowość podjętej walkk w rrwa- 
łoćć jej ostatecznego pomyślnego wyniku, w wy
pędzeni e bolszewików z kraju, w zaprowadzenie 
tadu i porządku przez własny rząd narodowy 1 
znowu przez — Peclurę. Stąd ież nazw sko głó
wnego' a tumana stało się symbolem walić, o nie
podległość naroau ukrą ńskiego nawet w okol- 
cach, gdzie organa rządu jego jeszcze o'gdy nie 
rrrały sposobności zetknąć się z  ludnpścżą tam
tejszą.

Bezczelność czeska.
(Od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21. lutego 1921.
(K)„ W os atnich czasach puszczone prze2  

prasę pogłoska w sprawie ewentualnych nadziei 
czeskich codo uzyskan a zag ęi ia boryslawskbgo 
zupełnie nieprzewidziane dla sw ubh inspiratorów 
daje rezuliaiy. Niecnęć do C^ecii s ę potęguje, 
poczucie krzywdy wyrządzonej w sprawie Ci - 
szyrski go przybierają na osuości wyrazu. Na
dzieje czesk e na możliwość zbliżenia coraz bar
dziej są związane ze sprawą ukła u terytorjai- 
nego co do S ąska Cieszyńskiego. 2  , cie zamie
rające w Czechach, zastój w przemyśle fabrycznym 
powinien doprowadzić do upan iętania, nad 
bezczelnością puszczania podobnych pogłosek 
winiea zwyciężyć zdrowy rozsądek i chęć poczy- 

lenia tyc i ustępstw na rz c  z Polski który ro
zum zdrowa logiM i rozsądek winny, jasno 
wskazywać.

P ra c a  ludow a.
tOd naszego korespondenta^

W arszaw a, 21. lutego 1921.
(K)- Rozmach w pracy nad uświadomieniem 

włościańsiwa corazto się potęguje. W najbliższych 
ugodniach oebędzie się szereg wieców we 
wszystkich ośrodkach powiatowych. Na tych z't> 
bianiach mają być zawiązane powiatowe zarządy, 
które £ Kolei utworzą ośrodki wojewódzkiej 
organizacji. Na ogól nastrój się potęguje I ^est 
nadzieja, że V  niedługim czasie ten ruch żywio
łowy wyda pożądane rezultaty.

W rzenie w śrtid flo ty b a łly rk .
Od dłuższego czasu kursują pogłoski o Kontr

rewolucji w  okolicach Krorrstadu i Petrognuk. 
Wed!te donieseń praisy estońskiej sowiet krou- 
sztadzJri wypowiedział posłuszeństwo iMoskwie., 
Marynarze popi :rając swój sowiet uwięzili kunri- 
sarza iloty baiftyckiej i skierowali swe armaty ma 
Petrograd. Powodejm wybuchu było aresztowanie 
w  Moskwie delegat# marynarzy bałtyckich. Ruch 
ant bolszewicki się wzmaga Niedatwna załoga stat
ków bałtyckich zaprorto m etropa-tę petersbur
skiego do odprawienia nabożeństwa na statku.

Nadzieje C arsona.
Korespondentowi „Sundajy Łzoresr** oświad

czył sir Cd. Carson, że znaniem jego z  chwilą, gdy 
wesdzie w życie parlament UJsteru Irlandii ufcoże 
s!ę skłonną do ustępstw. Sir Carson ma zambur 
wejść osobość.n w  porozuirienie z de Vaiezą. P rasa 
angelska ze zdumieniem przyjęła tę wtadomość, 
sir Car ioin znany był dotąd ze swej rrteustęp&wa- 
ści i ekskJuzywnośoi.

Z  p ra s y  niemieckiej.
NA WYPADEK, GDYB\ NIEMCY ODMÓWIŁY.

„Deutsche Ztg.“ donosi z  Fu ryża, że kostfeja 
Już dziż obmj'Sla śrooki ^apuDiegawoae na wyp«r 
dek, gdyby Niemcy ua konferencji woayoskMf od
mówiły przyjęcia warunków w sprawlti edszto- 
tio w a it. Go^antf otejtajp p w g lw te . s e p  s n u i
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Prace Ligi narodów.pretensjach, któ.e uważa za ,minima! t»s. Jeżeii 
Niemcy w Londynie zerwą rokowania, natycn- 
jniast bęuzc wysiany okręt, który odwiezie dele
gację n$miecką wraz z dr. Simonscm do kraju. 
Zaś delegacja francuska wróci natychmiast do Pa* 
ryża i zawiadomi parlament «o zerwaniu roko
wań. Zarządzenie, które poczyni emtento, zmusi 
Niemców do powrotu do Londynu. Francja 
ga N«mcy przed fałszywym krokiem,

z a r z ą d z e n i a  g ł o d o w e  w  r o s ji.
Rada kom sarzy ludowych uznała za P«icz 

konieczną wprowcdz!ć szczególne ograniczenia w 
wydawaniu racji aprowizat/jnych, oraz kontrolę 
nad ich rozdawn ctwem. Normy, przy^iaj^ice pe- 
wnyrri kategoriom pracowników racje zwiększone* 
maią uledz zmianie. Sowiet moskiewslci ma w cią
gu tygoonia dostarczyć 100 członków, którzy ma
ją zbadać sprawy nielegalnego hózdawatta kant 
aprowizacyjnych. Nawet racja akademicka ma 
być ograniczona do minimum.

t p r a w y  ruskie.
B4TJKO MACHNO.

Mach no, na czele wu-jska 30.000 pod Wódz* 
główn e majtków b. floty czarn^mokskiej, noszą
cego szumną nazwę „Ludówo-rewoiucyjncj ar
m ii4,. porzucił południową Ukrainę, przeszedł 
przez Połiawszczyznę j znajduje Się teraz na 
Czern gowszczyźnie, w rejonie LSachmaczĄ Ma
newr ten śm ały wywołał trwogę u bolszcwiKÓw. 
gdvż nie tylko ś.niaiy waraika odciął Kijów od 
Moskwy, ale grozi, że pójdzie dalej, do centr ko
munizmu. Sztab „mar hnowc6wJ‘ ma obecn e cha
rakter wybitnie polityczny i rosyjski, tworzą go 
anarch soi i lew! socjal-rewolucjonierzy (,,esery“), 
w ę c  żyw'ołv ogromnie radyk? ne i -bezwzględne. 
C.R.flRyj Kraj*).

NOWE POGROMY ZYDOW.
Z Kamieńca Podolskiego nadchodzą wiado

mości, że z końcem stycznia na Podolu wszczęły 
się nowe pogromy żydowskie. Wielu żydów w 
m istetzkach wymordowano. Pogromy urządziła 
znapM o-zywódczyni band ukraińskich 
jak informują t  kół żydowskich.

„ODGŁOSY PRZESZŁOŚCI"
Pod tym tytułem Nr. 42 „Ridnego Kraju-  po

mieszcza artykuł, żądający dobitnie, aby miesza- 
na komisja międzyministerialna, która wedle 
prywatnych Informacji redakcji zjechała do Lwo
wa w cełu zbadania fekufsów i zażaleń bie przy
jętych do służby ukraińskich funkc;onarj«szy pań
stwowych, nie kryła sie w  takmnicy, żeby n!e 
trzeba było dowiadywać się o  niej t  organów 
wszechpolskich lub z ust prywatnycn. „Ridnyj 
Kraj ‘ sądzi, że komisja chcąc dać w T a ż  sprawie
dliwości nie tylko nie powinna dać się powodo- 
wać szowinistycznym postronnym czynnkom, kre 
pow nna badać bezpośrednio sprawę, nie to co pi
sane, gdyż inaczej przy tak elastycznych poię- 
dach, jak „wrog'e stanowisko względem państwa 
! narodowości polskiej41 i „nadużycie z chęci zy
sku łatwo może powiększyć masę nieszczęść, 
dla których złagodzenia nic dotąd ze strony pol
skiej nie uczynfluOi

SPRAWA ROLNI W WSCHuD. MALOPOLsCE.
Dwa obszerne artykuły pod tyt.: „Ukraińska 

zśemia dla ukraańsk!ego narodu“ umieścił „Ukr. 
iWistnyk", w których irw&źa, że tylko zas okoje- 
nie głodu u lućnoóci wschodniej Galicji, tylko po
rzucenie prób skrajnej pauperyzacji tej ludności, 
może przyczynić się w  przyszłości do stworzenia 
Jak:ejś wspólnej dyskusji między oboma narodami, 
tylko oddanie wschodnio-galicyjskiej ziemi w ręce 
wschodnio-gaficyjskiej ludności może w  dalszej 
konsekwencji doprowadzić do lozstrzygnięoia po
etycznych problemów i stworzenia wspólnego 
frontu całej Uksaóny z całą P o ls a t

? ij| .
*

W Genewie ukdmSfy tucwaina została specjalna 
kombfe przeznaczona do badana projektów ro 
pna,wek traktatu Ligi, Wszystkie państwa mają 
przesłać swą wuoski den 31. marca. Delegacja ka
nadyjska złożyła propozycję 'wykreślenia 10. art. 
Paktu gwiajrartiująrega nienaruszalność terytoriów 
każdego z członków.

Oprócz tego ukonstytuować się mają foom sje 
ala 18. art. Paktu, onregistracju traktatów, dla 
blokusu ekonoudc^icgó 1 d:a międzynarodowego 
biura pracy itp. Komisja zbiójeń tna przedstawić 
wnieski w sprawie rozbrojeń a częściowego. 

Program piać obejmuje:
1) Sprawę mandutów omiz utworzente specjal

nej komisji złożonej z 9 członków, POcb*)dzących 
z krabów nie mających mandatów. Członkowie d  
nie mogą zajmować w  swym kraju żadnego sta 
nówłsto ZK‘'eżncgo od rządu. Radk w t zwała mo
carstwa do wskazarra państw, którym mandaty

W a lk a  o G ó rn y Śląsk. '
Genewa. <f,E.) Według szwajcarskiego biura 

pńsow ego obradowała w Paryżu prd  przewodni
ctwem Focha Najwyższa ftada Wojenna w spra
wach wojskowych, dotyczących Górnego Śląska.
Wszystkie rań s tv a  sprzymierzone przysłać mają 
do rozporządzenia m ędzysoJuszriczej Komisji ple
biscytowej — posiłki wojskowe.

Berlin. (EE.) Dziejnir ki ogłaszafą wtediomość, 
że konferencja ambasadorów Postanowią zam

knąć granicę Górnego Śląska na czaę. plebiscytu.

£  CZ£fifWQNEGC KOtLA.
Rysa. (PAT.) Z Moskwy donoszą, i® powstań

cy kozaccy zaatakowali na linji kcle.owej, idący 
w kierunku do Oresiburga pociąg Trockiego przy- 
czem kilku konduktorów zostało, zranionych. Z 
powodu braku opału na kolejach t zastoju w trans
portach oczekiwany jest w  Rosji głód w f,Kibli ż- 
szej przyszłości. M esakańcy sprzedają wszystko, 
aby móc zakupić środki żywności.

M\CKI POTWORKA BOLSZEWICKIEGO.
Praga. (PAT.) „Wola Rosji4 donosi, że sowie

ty potwierdziły uchu^łę kongresu komuiiistycznc- 
go, niedawno odbył się w Brenfe, a równo
cześnie ustalił, że istniejące za granicą oddziały 
agitacyjne mają być niezaie; ne od wykonawcze
go wydziału moskiewskiego. Furopa została po- 
Mz.elona na 6 udziałów agitacyjnych, a kierowni
kiem propagandy został Litwinow z siedzibą w 
R< wlu. Rozdziela o«t.środki finansowe d’a propa
gandy. Praga jtoc fednyjtf z rów JtoraucŁt.

(terytoria dawnego państwa tureocegó) tu t  13. 
(kolonie, niemkcke) iwają być przydzielone.

2) Spór poisko-l tewsK\
3). Przyjęcie konstytucji miasta Gdańska, spra

wa fabrykacji strzelb w Gdańsku, uiworzeme rady 
adtnln stracyjnej portu i nominiacła 4 uzłoofrów kit>» 
fWSji dla basenu Sarry.

4) Raport kem^jfi finansowej.
by Peri cja ^dn'oóząca się do poiłotŁ«,j[a IudATęi 

Galicji wschodniej.
6) Sprawia' wj-dalana ż^rdów polski o! ptbeJI 

Austrię Riząd austriacki wyznaczy; już swego re
prezentanta W tej sprawie,

1) Trybun,?)! międzynarodowy.
8) Wyspy A afer, d.
9) Sprawtai mntńsaaścfi w  FinlandJl t w  AlbafeęC-
10) Sprawa tyfusu w Europę wschodniej,
t l )  Sprawa powrotu jeńców wojennych

ag tacji. Niedawno przywieziono do Europy za
chodniej z Rewia 150,000.000 kotx«r w  złocże 
celów propagandy.

KAUTSKY o  BOtSZteWlŹMPJ.
Wiedeń. iPAT.) „Arbelt. Zeitung" ogłasż# ar

tykuł Karola Ki3Utsky’ego, Kióry stwi^rdzai, 
annfa to'lszero. icKa cez wypciwiedzei, a wojny 
wtargnęła do republiki eruzińsKiej i groai jej zU- 
pernem zriiszczmiąm. Kierownicy III międzynaro
dówki szerzą po całuj Europie w  szeregach prole
tariatu korrupoję i terroryzm a metoda ta przy 
b.e,ra nad granica Azji straszne rozmiary, równo
cześnie zaś ci sami kmuniścf sluirają się Drzesz*- 
chrować najlepsze koncesje swego państwa na 
rzecż kapialistów Amejryki, Angljl l Ńoiandp. 
VWększego pomiźenia idei socjalistycznej nie mo
żna sobie wyobnaiić.

V, ')V  s GRCZINśKO-BOLSZEWICKA 
Wftrszawń. (EE.) Sytuacja poprawiła się. A r

mia gruzińska wyparła baW w ików  \  ^-ysunę* 
tych miejscowości w  kieruku gmnicy Armerji.

Konstantynopol. (PAT.) Potwierdza ślę w ti- 
A/mość, że atak trzech dywizji bolszewiokicn to* 
stal przez Gruzinów odparty. Kolon® trancuak* 
i m^je zagraniczne znajdują się w BatuitL

RFWOLUCJA W ARMEN.TT 
Paryż. fEE.) W Erywanje wybuchła rPwofn- 

cją. Rząd armeńsk zmuszony został do ustąpien i .  
Rząd 'iruzji p rzaw ^  swą siedzibę du F n h d n

t a  polskie i franeoslie biją wspólnem tętnem,
Przemówienie gen. Sosnkowski go i marsz. Focha.

W arszawa. (PJT .) Dnda 18. lutego w  pałacu 
Grłfron w mfe sierot vvie sprow wózkowych gen. 
Soćnkowski wydał uroczysty bankiet na cześć ar- 
mji fritticuskiej. Wzięli w nim udział marszałek 
F-dth i jioffre, gen. Weygar.d i Henrys, szefów e 
oddziałów ministerstwa wojny i w.ietiu innych. 7.e 
stiony polsk ej zaproszeni byli': m-m Sąpeha, po
seł hr. Zamojski, pierwszy sekretarz poselstwa Ro
mer, zastępca attache wojsk, rratmistrz Dowbor, 
KŁpt M orsk, szef polskiej misia wojak, zukupów 
u Paiyzu gen. Pomian,kowsk, p. nskenazy i za
stępcą jego Wfelowiejski.

W czasie bankietu min. Sosnkowski wygłosił 
Przemówienie, w którem podnosząc polsko-fran
cuskie braterstwo broni, powiedział co następuje:

Armja francuska głęboko tudczuwa realną po
trzeby narodu, jest ochro-ną pokotu l um:e w  razie 
potrzeby obronić woiimicśd i r  ‘epodległoŚG| Ojczy
zny. W Czasie tyci, klku chwh — za krotk eh n e- 
sfcety w  których damem *nl było weiść w kon
takt z afmją fnaincuską i je] najwybitniejszym wo
dzami, byłem przcdewszystkiem bd^rzany tern tuk 
rządkiem połączeni/ąrr. dwu najprzedniejszych zna- 
m,dil anńŚ jakiem" są męstwo \ skrotmtwść. Cno
ty te dironją armję przed rmlitaryzitiem i robią z 
'le j .owego słligę kraju, do wszystkżch orfes t

wszelkich paśw ęceń. Niczego tu tdet fn-a, dlż ze
wnętrznego efektu, a  spe-inienie obowiązku jeść 
celem najświętszym. Cnoty te w połączeniu ż 
głęboką -wiedzą Wojskową, i gorącym, umfe-wa- 
n ™  pracy robią z arnij francuskiej przedimlo. u- 
kochaiua dla seroa każdego żołnierza. Wymawia
jąc te słowa, zdaię sobie sprawę, że w chwili tej 
poza układami formalnym'!, zawieram z eirmją 
francuską pakt moralny, który uczyni z armji 
polskiej wierną sostrzycę związaną z naszą afmją 
nierozerwalnymi węzłami strua i ducha.

W ffn ertlu ftrmji trancuskiej odpowiedział 
marszałek Foch: Piękne słowa p. ministra wofey 
ogromnie mnie ucieszyły. Moje wspomnienia o 
Poisce da/tują Się od ®asów najpierwszej młodo
ści. Wychowałem się w  tradycjach ryceizy pot 
sk;eh z pod Ostrołęki. Nasze armie dawno już 
były złączone braterstwem broni i serca. Teraz 
chcdzi nam o zawiązanie ściślejszych stosunków 
i zupełną współprace dla wspólnych celów Niech 
p.?in pow!e, panie ministrze wojny, wróciwszy do 
W arszawy, że choć W sfe i Sekwana -daleko pły
ną od siebie, serca polskie i francuskie wspćinem 
tętnem biją. Nfech żyje armja polska!

Przyjęcde przeciągnęło się do późnej nocy w  
serdecznym nastroju.
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WEYGAND HONOROWYM OPYW/ITELM  
MIASTA WARSZAWY.

Warszawa, (EE.) Minister Sapiena w ręizył 
fen. Weygand dyplom o b y w a te l lK ttrow egó 
m*£ta Warszawy.

k

SFAŁSZOWANY WYWIAD.
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe minister

stwa W. R. i O P. komunikuje: „Haint ‘ z 13. bm., 
fc za nam i inne pisma podaiy wy w'ad przecista- 
Wiceia „hainta“ z ministrem Ratajem. Jesteśmy 
upoważnieni do oświadczenia, iż przebieg notz- 
mowy nie został oddany wiefnie i ż© w wywia
dzie tym pomieszczono pewne szczegóły, o któ- 
■yeh wogóie nie było mowy.

STRAJK KOLEJARZY.
Warszawa. (EE.) Rada ministrów obradowała 

nad żądaniem kolejarzy, domagających &A pod
wyższenia mnożnika do 800. /

MILITARYZACJA KOLEJI 
W arszawa. (PAT.) W mysi oekretu o  rmlita- 

fyzacji kodei, władzę na kolejach objął rówroorzę- 
dn e z dotychcżasowemi władzami cywilnemi 
śztab delegowanych przez M. S. W. oficerów. O- 
licenowie i oduane do ich dyspozycji oddziały woj- 
ł b w e  objęli już wszystkie ważniejsze placówki w 
obręb'©, dworców kolejowych.

W arszawy (PAT.) WczOidj uruchomiono zna- 
tzw ejszą liczbę pociągów, dziś ziaś odchodźć będą 
<»0Tma'r. © niemal wszystkie dotythfżasowe po
ciągi we wszstldch kierunkach.

NOWY ZWIĄZEK KOLEJOWY,
Wat sza wa. (PAT.) „Kur jer Poranny" podaje 

że tworzy się obecnie Związek koOejowy zje- 
dnbezert^a zawad owągo Potsklego, który wydał 
Wezwę przeciwko strajkową Związek liczy około 
25*000 członków.

“**0“
Nie będzie jedwabiu.

W arszaw a. (RAT.). Ne oslatniem posiedze
niu państwowego urzędu przywozu i wywozn

{Ustanowiono zabronić całkowicie przywozu 
Pdwabiu z zagran Cy Zakazano również spro

wadzania z  zagranicy korzeni cyaorji.

POŻAR W LOREl l U. ..
ŁorełW, (PaT.) W bazylice tutejszej wybuchł 

Pożar, który zniszczył ołtarz i drewniana s.atuę 
Watki Boskiej. Ogień nie uszkodził murów zupek 
flł®, gdyż wybuchł w kapt;cy  środkowej.

Z  r u c h a  l u d i w e g s .
IWlełkl wleo ludowy w Rudkach.

(K«weapbudencj& Własna).
R udk i.

Sala Sokoła wraz z przyległem! korytarzami 
^ P e łn ia  si? szczelnie wiecującymi chłopami, 
H^szczfetpami i miejscową inteligencją wbrew pia- 

endeckiemu. Endecy, którzy pizeatem obsa- 
®*|wszy kallę ludźmi z toilwarków p. Skarbka, spo- 
^ :ewali sie, że rozbiją wiec pałkami, widząc na 
" st(,pie, że nic v skórać nie mogą daA za wygra- 
^ i zachowywali się cb willowo zupełni© spokojnie.

Wlec zagaił p. Ptasicid z Czernichowa, b o  pre- 
fS'4um wybrano jednogłośnie pp. Aleksandra Chia>- 

towsldego, jako przewodniczącego, Stanisława 
u Ja sk ieg o  i Ksawerego Wojnarowskiego, jako 

^ tę p c ó w  oraz Leona Turkowskiego jako sekre. 
, ^ e r a t  o sytuaaji politycznej wewnętrznej 
^^granicznej, 0 ro]j chłopów w Polsce ludowej, 
B i^aC\i >e”nowei Posłów luaowych. wygłos1! pos. 
tioH' dosadnych słowach napiętnował dziaial- 
br?P •enc'e w  SeCmiią w kraju, ich głosowanie 
o nńh r fproTnde agrarnej, przeciwko ustawie 
s t a r e “dowiie kratu, w sprawie bezpłsitrsego do- 

c drzewa budulcowego dla zn szczonycih
klocr* 6 • wo®ny drobnych rolników i m!eszczan, 
p. ^ anie *a ; eniatem, ich walkę z Naczelnikiem 
gran,;^8* 2 rządem premiera Witosa w  kraju H za

o k la ! ^  ty m  Przerywanym burzowymi
Bisk,, rozwiłięIa się dłuzsza ayskusja. Rolnik

n d . J , . narzekat na Powiatowe władze z powo- 
przez nie ustaw ucliwaianych

przez Sejm, a specjalnie ustawy o dostarczeniu 
ludności drzewa budulcowego i opalowego. Antoni 
Pasieki z Czernirnowa nap ętntowal W dosadnych 
słowach rządy endecko obszamieże w powiecie. 
Józef Tarnawski krytykował drałaiyość tabacza- 
rza Jaki ńskiego, kierownika ekspozytu. y budo
wlane!] w  Rudkach. Kotn sa n  starostwa Kasiński 
■odpowiadał na zarzuty podmiecione w sprawie 
drzewa oparowego, a Ksawery Wojnarowski Kry
tykował uz^ałaliłość Komisji zasiłkowej. Kiedy 
jednak powtórnie zabrał głos p. Pasieki dlai po
stawiania rczducji wyrażającej hr. Skaibkówi ko
turn nieufności, wówczas pijana klikiai skarbkowska 
w liczbie, co najwyżej siedmiu ludżk podaiosła 
nieludzkie wrzaski, chcąc uchronić sw^go chleboc 
dawcę od nieprzyjemnej uchwały. żebrami’ jedJuik 
n e tylko, żfc żadnego z obrońców Skarbka iie  do
puścili do Riosu, ale mtaiwet wobec najętych krzy
kaczy zajęli tak groźną postawę, że niedoszła hra
biowska cpo-zycjai musiały uciekac oknauni. Jeaer. 
z uciekających podp wszy sobie przedtem, m"e 
mógł nawet trafić do mostu, skutkiem czego wpadł 
do rzoki, z której go musiano w ycągać. Mimo tak 
tragikomicznej obrony, rezolucja wyrużaJuCai vo- 
tum nieufności hr. Skarbkowi przeszła jediiogło- 
śn!ą  poczem obrany prowadzuitto dalej spokotnie. 
Po nim zabrał głos p. Salinowski, który itópęffió* 
u ^ ł w ostrych słowach srrawców fcarczenmeS a- 
w amury, wezwał wszystkich dlo pracy organiza- 
cyjnielj pod sztandarem P. S. LL Na podmesrone in
terpelacje o dpow iedz i poseł -Bryl Jednogłośnie 
ucliwnaicno hołd Naczelnikowi Państwa, premiero
wi Witosowi, rezolucję w sprawhe Górnego Ślą
ska, Wileńszczyzny, Wschodnie) Małopolski, vc- 
tum ufności pesłom ludoiwy^m, podziękowanie p o 
stowi Brylów; za jego działalność w  Sejrn.e i w  
krcilu, votum nieufnoloi hr. Skarbkowi zai głosr. 
wanie przeciwko reformie rolnej w  dniu 10. lipca 
1919 r. i za Senatem. Zażądano usurf ęc a  złego du
cha pow am, komisaiża starośtWiai Nowojewskiego 
i kierownika ekfpozytury p. Jaklińsklego, po j któ
rego adresem podniesiono bardzo oiężkiie Wrzuty 
za jego gospodarkę, oraiz zażądano roz^ązam a 
Rady powiatowej, Po wyborze poW;atoWej Rady 
Ludowej urządzono składkę na plebiscyt górnoślą
ski, uoiczem odśpiewano rotę KuOoprlck dj & wOdy 
naród do ooju wystąpił z orężem** i wlec roewia- 
zaiio.

WIFC R  S. L. W  RAWIF RUSKIEJ.
(Gd nasżfego koirespondenta^

Rawa Ruswa.
Za inicjatywą Komitetu organizacyjnego P. S. 

L. we Lwowie odbył się dnia 13. lutego 1921 w 
Rawie Ruskiej imponujący wiec ludowy pizy bar
dzo licznym udziale miejscowej inteligencji, mie
szczaństwa 1 ludności niemal wszystkich okolicz
nych wsi i miasteczek. i

Wiec zagaił p. Zdzisław Kotow icẑ  poczem 
zebrani powołali jednogłośnie na przewodn cząct - 
go wiecu p. Pawła Flisa, na sekretarza p. Bole
sława Żółkowskiego, a jako mężów zauiania pp. 
Mikołaja Koguta, Tomasza Chołoniewskiego z 
Rawy, - Franciszka Dwórti'ckiefeo z  Uhiiowa, Jó
zefa Karskiego z Raty, Andrzeja Patera z Chlew- 
czan i Michała Chmielowskiego ze Szczerca.

Poseł ludowy p. Antoni Szm gel przedstawi! 
działalność posłów ludowych w Sejmie, spruwę 
reformy rolnej, ustawę o zagospodarowaniu odło
gów, ustawę o nadaniu ziemi żołnierzom, sprawę 
pokoju z Rosją, sprawę Goruego śląska, Wilna i 
wschodniej M 'łopolsld. wreszoe sprawę senatu 
w Polsce.

Odbyty wiec wykazał całkowitą jednomyśl
ność pośród irltehgeftcjS mieszczaństwa i najszer
szych warstw ludzi za organizacją w  P. S. L. tak, 
że organizacja sama polegać będzfe właściwie 
tylko na technicznej stronie jej przeprowadzenia.

Następnie przewodniczący poddał ped głoso
wanie rezolucję wyrażającą cżćść i hołd dla Pana 
Naczelnika państwa, Pana Prezvdenta ministrów 
Witosa, pozdrowienie dla Górnoślązaków z we
zwaniem, aby wytrwali w walce plebiscytowej, 
żadanie przynależności Ma!opolski wschodniej do 
Polski, wreszcie protest prŁedwko senatów i, po
czem przystąpiono do wyboru członków Powiato
wej Rady ludowej na powiat rawski.

Po krótkiej dyskusji wybrano jednomyślnie 
przewodniczącym Rady 2dzi*W a Kotowicza, 
prezesa Rady nada. Składu. Kółek gćlu. w  Rawiet

jego zastępcami Pawła- Flisa, sekr. Wydz. Rady 
pow. w Rawie i Franciszka Dworackiego, bur
mistrza z Uhnowa, sekretarzem Bolesława Żół- 
towsk e&c, dyrektora Skjaunicy Kófek rola. w 
Rawie, jegc zastępcą Michała Chmielowskiego, 
gospodarza ze Szczerca, a skarbnikiem Franciszka 
Marsza^yiicza, kierownika Pow. biura odbudowy 
w Rawtie, oraz poworano do Rady tej -50 czion- 
ków z różnych wsi i miasteczek powiatu.

Na wiecu przemawiali vf różnych sprawach 
natury gospodarczej i oświatowej Józef Swider
ski z Magerown, Władysław Mamczur z Bełżca, 
Józrf Karski z Raty, O. Twerd z RaV)y, H. No
wak z Rawy, S. Bojcztik z Korczminu, S. Puszka 
z Magierowa, Flis z Rawy i Ijnni.

Zebrani na wiecu uchwalili jednogłośnie wy« 
ra/Jć wotum nieufności posłom sejmowym tru
pów. Stdmhausowi i Wysockiemu i wezwać ich, 
ażeby z godności poseisaich zrezygnowali.

Uchwalono wreszcie jednogłośnie wwrazić 
najszczersze podziękowanie p. posłowi Sznfgiowi 
za przybyJje na wiec, oraz uznanie i nieograni
czone zaufani do Zarządu gl. PSL. za wytrwałą i 
Owocną pracę wśród ludu l dla ludu.

Ż Y W E  S Ł O W A
Btbutiiu i>rzez jana Swiarzowicza.

47.
Wiedza jest wielką wybawiciMką, a kobteta 

porrzebure więcej być wyswobodzoną, niż męż
czyzna.

p, Bourget (,sUn Divorce ).
48.

Slla tkwi w  ludlzlach. w ich jecwoscf i ci&dts, 
a nie w zajmowanej przestrzeni, mała grupka ro
zumny cii serc jest lepsza od lasu głupców.

J. Kuskln („Gałązka dzikiej oliwy“).

Śląsk n a s / !  
O! i będzie twój,
Jeśli i TY dasz 
Na ten Światy bój!

m  o. I z. irfiś 3ill Niljlt'/ w
Rachunek w  K  K. O Nr. 148.340

A O Ł O X 1 K A .
Kalendarzyk*

D iii rx. kat. Ai.asfazji: gr. kac. Metetyja. Jwtw R .k a t ,  
Wiktora x Ar - nr. kat. Martyniana p. — rjbchód słońca. 
ST7j aachód *57 . *
R e p e rtra r  ta a tru  mteIa'<tego*

W piątek »Elektra* i >&^d&iowie«. -
W sobolą popoł. *Pan Damazy*, kotuedja — Wreczór, 

^tluibiider tułacz", Opon rouiunt. w  S akt. R. Wagnera.
W uu daiolf pop. >PrzeddtawiBoie baletowe* — wieczór 

»Elektra« i *&ędziuwie<,
W peoiedzuUek »iloieiider tułacz*, opehu

W e  L w o w i e .
— Nlepowonzfe strajku kofujowegc. Plano

wany na szeroką skalę strajk kolejowy zupełrue 
zawiódł u nas oczekiwania zbtodiaczyeh wywro
towców. Odezwa rządu do społeczeństwa, ogło
szona wczoraj, uczyniła wśród szerokich mas ko
lejarzy silne wrażenie. Ogól kolejarzy jest na
strojony nadzwyczaj poważni© i patriotycznie. 
Ruch rociągów we Lwowie nie uległ żadnym 
zmianom, ani ograr czenom prócz dwóch wie
czornych pociągów stanisławowskich, które wie
czorem nie odeszły.

*— Dzlsielsza uyskUbfc o teatrze lwowskim 
zapowiedz ana na gódz. 7 wieczorem w  Kasynie i  
Kole Uter,. art. zainteresować niezawodn e szero* 
kie koła naszej inteligencji. Wezmą w niej udział 
referenci doskonale otoznaJcTnieatf ze sprawą tak w  
dziale dramatu i korredji, jak 1 opery t operetki a 
owiani chęcią służejiiiai naszej scenić dośw.adcaoinr 
radą.

i Tematem naJŁllzszega zebrania wt Kasyiric I 
Koie liter, a r ty s t  będzie: ,C o Poiisce dały I dać
mogą wschodnie kresy". Wieczór ten zgromadzi 
niechybnej inteligencję kresową, przebywającą j 

cnwiiowo w naszem nueście.
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— Miljonowe włamanie w mieście. Poprze 
dniej nocy popełniono w samem śródmieściu 
•włamanie piiijo-nąjw do magazynu futer Wroń
skiego przy placu Mareckim. Włamywacze do 
brała się do magazynu od strony ul. Krawieckiej, 
przez kino Fata Morgana, skąd wybili dziurę w 
murze do składu,futer i magazyn okradli, zabie
rając futra1 -bobrowe, scjsk ir.ioiwę, płaszcze, świtki 
barankowe, czapka krymskie itp., wartości około 
2 milionów marek. Część łupu złodzieje porzuci' 
w sali kinowej, lń e . miogąc snadź ich zabrać, a 
mianowicie futra na pół miljona mk. Na miejscu 
włamania prowadzili clochodzi.ua w  ciągu dnia 
wczorajszego inspektorzy poi.: Weimwjck, Socha 
i Mulik.

— Dziesięć kilogramów srebrnej monety od
krył wczoraj Komendant oddziału lotnego Jurkie
wicz z inspektorem policji Kujawskim w mieszka
niu Mojżesza Ehrenpreisa przy ul. Stanisława 2. 
Ten bardzo namacalny i brzęczący dowód, że 
niedozwolony handel kruszcową walutą kwitnie 
w ca.ej pełni wśród szumowin, zwanych czarną 
giełdą, zdeponowano na policji. Ponieważ przeli
czenie pieniędzy zabrałoby zbyt wiele czasu, od
ważono ie na kilogramy.

W  J P o l s c e  i  d a  S w l ^ e ł e .
— W Drohobyczu — jak nam stamtąd piszą — 

rozpoczął się wczorajszym dniem tydzień Górne
go Śląska. Ale jak zwykle na partykuiarzu nawet 
w tak ważnej chwili muszą wyleźć partyjne po
rachunki. Przed kilkunastu dniami urządziło miej
scowe P. P. S. wiec górnośląski. Endecja ogłosiła 
bojkot. Endecja urządza 20. bm. wieczór górno
śląski, P  P. S. się usuwa. Skutek zaś 'tak,, że saia 
św eciła pustkami, a  dochód znikomy. Tak więc 
dzięki zacofańsiwu endecji z  jednej strony, a za
cietrzewieniu meiłetrów P. P . S. z drugiej, nawet 
w  tak ważnem dziele nie możemy iść razem. 
iWinę ponosi tu także kom' let urządzający ten
wieczór ‘, gdyż można' było osoibnemi afiszami 

ogłosić 1 0 , a nie na ogiomnytn arkuszu donosi - 
między in^emi, że w  tym dniu odbędzie się także 
wieczór muzykalno-wokalny. Proszę się więc za
pytać teraz, ilu ludzi nie wiedziało a  tym punkcie 
programu tygodn'& Cornego Śląska. ,

— Ruch ludow y w  GródecKiem. Pistł, nam 
z Gródka jagiell. Organizacja P. S. L. „Piast" po 
wiecu urządzonym przez posła B r y l a  przybiera 
real ie oblicze w powiecie, mianowicie wybrano 
Powiatowy Komitet Stronnictwa w skład którego 
weszli Le Boutoo, burmistrz Gródka Jagiell. 
Welczer kierownik Ekspozytury, Drozdowski na
uczyciel, o r a z  uświadomieni gospodarze Czekajło 
z Dolinian, Piekut z Rouatycz, Ślipko, Chruściel 
i Moroz z Gródka JagielL

Nowo wybrany Komitet przez Delegata Le 
Boutona i . Moroza zorganizował już liczne komi
tety gminne w największej wsi polskiej Roda- 
tycze, gdzie przewodniczącym Organ;zatji wybra
no pełnego uświadomienia gospodaiza K o z o łu -  
b a, który swem świemtm przemówieniem 
scharakteryzował robotę wszechpolską a której 
wysłannik Rybak mimo gorącego poparcia miej
scowego proboszcza nie złowił ani jednej rybki 
dla Ojczyzny, natomiast „Sprawa Ludowa* i 
„Piast" zyskały kilkuset prenumeratorów a Pre
zes Le Boutoi. zebrał na plebiscyt Górno-śląski 
od ludu okuło 9.000 Mk.

•*. Caruso chory, Puccini konający. Telegramy
New-Yorku donoszą, lż w stanie zdrowia Carusa 
nastąpiło polepszenie, lest nadzieja utrzymania 
„króla śpiewaków" przy życiu.

Natomiast smutne wieści nadchodzą z Medio
lanu Oto słynny kompozytor twórca „Cygane- 
r r . ’ .„Madame Butterfly“ i „Toski* _  Puccini
leży w agonii.

— Potęga autOMiggestjl. Artysta teatru dre
zdeńskiego Wahlberg brat udz;ał w przedstawia
niu Hamleta w rcłi ducha. Artysta tak się przejął 
swą rolą, że na scenie doonał pomieszania zmy
słów.

KOMUNIKATY,
Gafie. Towarzystwo muzyczne odbędzie wal

ne zgromadzenie w  najbliższy pon-edz ałek 28. 
bm. o sodz. 5 pupoł. w małej sali Koncertowej 

.przy uL Chorąi jzyzny L 7.

Podwieczorek w kawiarni „Remrsajice** na
dochód Sekcji sain$£8fcfkiej studentek odbędzie 
się pod protektoratem p. generałowej Lai.it.zan- 
Salins w niedzielę dnia 27. lutego o godz. 4 ropoł. 
W programie niespodzianki. Licytacja obrazów. 
Muzyka wo!skowa.

“ O—
B ezp łatny  k u /s  d la k an d y d a tó w  n a  u rzę 

dników  K as cnorych rozpocznie się d n ia  i-
m arca  o godzinie 10 tej rano w lokalu Związku 
Kas chorych ul. K opern ika  26 (II p.) loka 
Organizacji urzędników prywatnych. Zgłosić sit, 
mogą kandydaci (tki) z ukończoną conajmnb- 
niższą szkołą średnią i 18 rokiem życia. Co 
dziennie od godz. 9—1-szej w lokalu Związku 
przyjmuje zgłoszenia

Sekretarjat Komisji zw iązkow ej 
Kas chorych Małopolski i Śląska.

K o n k u rs  n a  p o sa d y d y re k to ró w  i nauczy 
-ieli w szkołach średnich paristwowycn na Kresach- 
Wschodnich.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego ogłasza konkurs: 1) na posady dyrektorów m 
gimnazjach państwowych, na kresach wschodnich a 
w szczególności:

w Grodnie, Krzemieńcu, Lidze, Łucku, Pińsku i Sło
ninę ; 2) oraz na posauy nauczycieli w powyżej wymie
nionych miejscou ościa-n i ponadto w Ostrogu, Nieświeżu, 
Brześciu Litewskim i Równem.

Podania, zropatreone w dowody siudjów, dotychczr- 
sowej pracy nauczycielskiej oraz w życiorys z uwzglę
dnieniem stosunków rodzinnych m jeży możliwie naj
wcześniej skierować wprost do sekcji Szkolnictwa Śred
niego (Bagatela 12, iV. piętn ).

P.aca miesięczna dyrektoiów i nauczycieli, wyzna
czona będzie w myśl ustawy sejmowej z dn. 13. lipca 
1920 r., ponadto przyznane są dia pracowników na kre
sach sp> cjalne dodatki wypłacane łącznie z piacą 
miesięczną.

Z -  R a d y  miejski ]
Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się o  g. 7 

wieaz: Przed porządkiem dziennym r. dr. Were- 
szczyński proponuje wysłanie do rządu metnorjh| 
łu w  sprawie rozszerzenia kompetencji komsji 
grodzkiej do zakresu komisji okręgowej przy re
alizowaniu reformy rolnej, w  mierze, jakiej wy
magają odmienne interesy miast (komisja miałaby 
rozszerzyć swe wpływy na powiat lwowski j są
siednie powiaty: gródecki, bobrecki, ew. żółkie
wski. Do komsij kooptowano jako członków rr.: 
Dziw;ńskiego, Sawczyńskiego, Pazdrę, Loewen- 
herza, Poratyńskiego i Terenkoczegt», na zastęp
ców zaś: Souppera, M ackiewicza i Sokala.

Na wniosek ora PeracKiego uchwalono upo
ważnić miejską kormisję teatrainą do wnoszenia 
skarg sądowych przeciw personalowi teatralnemu 
w celu zapobieżenia na przyszłość faktom tego 
rodzaju, że artyści lub członkowie orkiestry lamią 
nieraz umowę bez wypowiedzenia, w ostatniej 
chwili przed przedstawieniem. Przy tej sposobno
ści r. Thulłle wezwał komisję teatralną, by złoży
ła sprawozdai4e, gdyż należałoby przynajmniej 
raz na rok pamów!ć na radzie miejskiej o teatrze.

W myśl referatu r. Boi. Lewickiego uchwa
lono odstąpić realność przy ul. św. Zofii 1 na ar
tystyczną szkołę koszykarską, która przenoś się 
do nas z Tarnowa.

Na w nbek r, Dworzaka uchwalono ryczałt 
na przybory szkoine w wysokości 370 marek 
rocznie na klasę.

Podwyższono subwencję Braciom Albertom 
do 50 tysięcy marek rocznie (ref. r. PhTpp), pod
niesiono też koszta utrzymania w Zakładzie Bi
lińskiego z 800 mk. na 1.500 mk. i 1.200 mk. mie
sięcznie od osoby (ref. r. HofUnger], Dia pokrycia 
r. edoberu, który stąd powstaje, uchwalono na 
dodatkowy wniosek r. Souppera podnieść wydaj
ność realności.

Po załatwieniu Kilku spraw drobniejszych po
siedzenie o  godz. 8.45 zamknięto.

D z i e ń  s ą d u ...
Do wczorajszego artykułu, zamieszczonego 

POd tym tytułem wkradła się pomyłka drukarska 
Po śp. Riedlu Edmund-ye, prezesem rady nadzór- 
czej Banku kupieckiego W  dr, St«Łtow,cz, a  nie 
dr Stecżkowsti, jak mylnie y ydrukowano.

W sprawią malwersacji, dokonanych pizez 
Bark Kupwctwa a cto er^ w c spraw

wojsko wy d i ogłosiło komunikat, z którego wyni
ka, że ministerstwo złożyło w  tym banku 288 
miljonów marek polskich na zakupno prow:antu 
(ryżu), Bank Kupiectwa Polsk ego przekazał te
pieniądze swojej łflji w Gdańsku i tam rzucił 
marki polskte na rynek, czem naturalnie przyczy
nił s ę do obniżenia waluty. Bank Kupiectwa Pol
skiego nie dostarczył ministerstwu wojny -zamó
wionych prowiantów i mimo domagań'się m.n> 
sterstwa pieniędzy nie zwrócił. Wobec tego- m n -  
sters.wo wojny nakazało radzie nadzorczej Banku' 
Kupiectwa Polskiego usunąć urzędujących dyrek
torów (których następnto z rozporządzenia urzędu 
prokuratorskiego- uwięziono) i wyznaczyło spe
cjalną komisję do pilnowania swoich .nteresow. , 
Dotychczas wydobyto z Banku Kupiectwa Pol
skiego dla ministerstwa wojny zaledwie 50 rri Ijo- 
nów marek — zalega więc jeszcze 238 miljonów 
marek.

Przed założeniem Banku Kup!eckiego we 
Lwowie uwięziony onegdaj dyrektor naczelny 
Banku Kupiectwa Polskiego p. Żmudzk], zajmo
wał skromne stanowisko likwidatora w tutejszym 
Banku zaliczkowym. Dla Banku Kup:eckiego — 
jak donosi „Dziennik Ludowy41 — zyskał p. Żrnu- 
dzki on ego czasu z okazji kupna podkarpackiej 
fabryki masarskiej sprytnego pomocnika w  osob-e 
b. kierownika fabryki (z zawodu podobno kelne
ra) dyr. Zatchera, a po założeń u Banku Kupie
ctwa PolsKiego trzecim dyrektorem został p. 
Mazurkiewicz z Warszawy, b. pomocnik buchal
tera. Trójka ta dyrektorska została już uw ęz oną 
i śledztwo wykaże nezawodme, jak,ch zbrodni
czych manipulacji dopuszczano się w  tym banku, 
którego założenie — jak głoszono onego czasu w 
szumnych reklamach — miało stanowić nową erę 
dla organizacji kupiectwa polskiego.

_ Dotycliczas niewiadomo^ jaki stan rzeczy zna
lazła sądowa komisja śledcza 1 bankowa kom-sj? 
rewizyjna w Banku Kupcctwa Polskiego. Bada- 
ni.e kasy w centrali warszawskiej i w filjach po
trwa n':<etzawodnie czas dłuższy Oprócz akcjonar 
rjuszy, którzy złożyli w  tym banku olbrzymie ka
pitały, narażeni są na szwank także ci wszyscy, 
którzy ulokowali w  tym banku swe oszczędności 
na książeczkach wkładkowych, zwabieni wyższą 
stopą procentową od wkładek. ,W razie katastrofy 
pociągnięci zostaną do , odpowiedz'a-no-śo: prócz 
uw:ę2 onycb już dyrektorów talżu  członkowie 
rady nadzorczej, lrć rzy  widefeznie byf? tylko f!grf- 
rantami i nie spełniali swych obowiązków, skoro 
w Banku Kupiectwa Polskiego bez przeszkody 
dziać się mogły od długiego czasu praktyki zbro
dnicze.

Czynniki decydujące powinny skorzystać z t e 
go doświadczenia i zabrać się do wykonywania 
kontroli celem ochrony społeczeństwa przed roz
maitymi szalbiercaml Jest to obowiązkiem powo
łanych do tego czynników. Sanacja stosunków od
nośnych nastąpić musi w interesie publicznym.

Sprawą tą zajmie s;ę dziś w Warszawie na 
specjalnem posiedzeniu sejmowem komisja skar- 
bowi-budżetowa, gdyż — jak to stwierdzają pi
sma warszawski-c — jest rzeczą niesłychaną, aby 
rrinisterstWi spiaw wojskowych, mając do dj'S- 
pozycji państwową instytucję: Polską kraj. Kase 
pożyczkową, umieszczało 288 miljonów marek *r 
prywatnym banku podrzędnym, który w  sferact 
finansowych W arszawy i Lwowa nie był nigdy i 
poważnie traktowany i nie tieszvl się wcale zai- 
ufaniem.

Postulaty polskieno Zw iązku 
koleiowców.

Polski Związek Kozłowców wystosował ob
szerny memorjai! do p. ministra koleii żelaznych 
w którym między insnymi w yraża obawę, że straj
kowy ruch komunistyczny może się rozwinąć 
przez nieświadome poparcie go przez tych,, któ
rych braki roaiterjalne doprowadzić mogą do roz
paczy, w  tym celu wy suwa następujące postulaty:

1) anulowanie wydane! w październiku r. ub 
zaliczki w wysokości 3000—3900 mk., która zgod
nie rozporządzeniem mjn. kol. żeL ma być P0' 
trącona w jześsht rataca

2) nfezwłocznę wypłacenie wszystkim pra* 
c&wnikom bezzwrotnej zapomogi w wysokość 
2000—5000 u k . za łc tń e  od w & u & a  podany*



KURIER LWOWSKI z  dała 26 hłiógo lse t. N * 4 i

T? A D E S Ł A I N  I 2.

i in" .catr wCIU viEi\A,‘ ul. AKaaemic&a 8. wyświetla od 25. bńi. 
sztukę w 5
antach pt.
W głównej r o i :  farTW ^Alfc 'ffO L jfA E S . Na uiupełn. zdjęcia z; natury.

H *■ * w  ~ ----

„K siężniczka Hulanek*
3) powiększenie mnożnika (to 30C od 1. marca; vviczą 1.333.95 Z ^ a W y  w1 . Clintonach pow. N'-
4 ) udzielenie, kooperatyw e poznańskiej ?G0  

mili. mk, kredyty na kupno zbuża i żyrwnośsjj pc*. 
*akan tyngen tow c j.

Pragnąc pójść m  rękę rządowi P. Z K, zor- 
£«lvzował sp.ctainą komiśię aprow#acyjną, otuz 
komisję d!a rewizji płao. kolejarzy: obie komisje, 
pracują już intensywnie.

Wreszcie P. Z. K. postanowi? przystąpić eto 
obadania powodów obecnego deficytu koiejowe- 
2o, oraz repirganizac&i K o le jn  ćrtwa polskiego przez 
opaircie go na oryginalnym system’<e polskim, któ
ry wyrugować ma obecny zlepek trzech syste
mów pozostałych po państwach zaborczych.

W A D E S L A  N E ,
rnhrrkę tę redakcja nie bierze odrowierlzi:iiności1).

bom  handlow a. k em ito w y

E .  S z c z e c i ń s k i ' S k a .
i a r » ? w a ( Złota 59.

Ustosunkowany we w.zystluch gałęziach przemysłu i han
dlu prowadzony przez specjalistów ki.peów eurześeijan' po- 
łiulcuja przed.tawicisiitw firm na Państwo Po skie. Po

wabne referencie. 3235

Założone W loi)2 ro  eu

111. O Z I .  „ P r z e z o r n o ś ć "  »W m zW j!
bhei p.eczenia na życie i oJ wypadków.

Dyrekcja Towarzystwa »PltZEZORNOŚĆ« tąą zasr 
esyt podać do wiadomośoi, że
|fl'H UW(I  ̂ idu ni 

p o w lę rx y ła

H. FeI kst*] J j r k in  czowi *8 Lwawia.
. Biuro leneralnęj Reprezentacji mieści się przy ulicy

Panśfciej ni*, II. poszukiwani zdolni i «paicńńi
1 ajenci i aKwizyfjjrzy. 3272

W  O  t ó  Y  - * i  * l Ł . b W  I C
” M a r u  ł-a rra a  ,,'Al.|łA1( R e n a rd  F re re s ,

I f e ,7 .a -  P ER FU M E R IA  „ A L B A ”» r
Lw ów , u lic a  H a lick a  Y.» 3179

K O R E S P O N D E N T A
3263a a m n d z le ln e g o  P o la k a

® U® Woinośu wfadającegc, językiem niemieckim, poszukuje 
J1? zaraz. Reflektuje’ się tylko na siły pierwszorzędne. 
I M b e r t  I KRZYglĄy Lw ów  P o d ie w e k je yo  7 ,

O fia r y  i p o k w lto w a ia *
ło ż o n o  w pasrej Administracji: *

plebiscyt górnoż-aski: Powiatowe Biuro 
J a d o w y  w £łoczjC,w'.e zebrane od personaitu 

Ka*ol W ‘k!ena) 100 mk., Des«czu?ka 100, 
.jź ^ ^ o w ic z  20, Szczepkowska 100, Te.chmwt 

Blumska Zofia 300, Soroczakówma Stefama 
; °i Herzog Ferd. 200, Krzyształowska Oenfa 200, 
■ ®nartowicj Leon 100, Grosbard R. 100, Inż. S. P. 
J  ’ ^ytkowiczówiia Stefania 300, Sauerftof 50, 
. ^uszyński 200, Sawicki Wincenty luO, Sawicki 
MÓ k 1 -* blotguzafiskj 100, Teichman Izatk 100.

uyńska 200, Sailpeter 2 0 0 , Żarudzki 5 0 0 , Zebra- 
\  biurae 1.030 mk- Razwo 5.140 mk. 

c z e ń  l  Fr, Schmidt ż>ołd z a  m;esiąc sty
li v, rnp‘ *ek nr. 6. — ł 280. Egzaminatorowi© 
drn v rgirm* im. Długosza 100. Młodzież zjatkladu 
Der- le.mca Nieprzyjęte przez p, ttoluka 103.
Ma-ril- ^ remer 200, (Rddolf Kolpy oftc. poczt 
Koln r°" ' 32°* Zebrane w gminie M iatycze 1.170. 
Ba w polskiego dziciln. VI. zebrane
M S i  - S f  dra P u >n aka o a  Sisku 1-718. Kat? 
1 “ lausteLi lOU. Urząd poczt. Kn tiiniicze 320. 
Syden? 02^1 A. 350. Józel Jaworbki pre-
w M iri^  v  Złoo^ofwte 202. Persw  al nadleśn. 
\Vterf, Nieprzyjęte alim inta Klbnowa

Ucaautowiie szk. mesk im, H. S enkię-

sko 2 2 0 . Michalina Kunturdk 30. Bandura Fra^c. 
z Zaleszczyk 2 0 0 , Z przedstawienia amartorskiego 
kl, III. ka uęzęienip iynię.Bń p. KruCpkiew czat 1 .0 0 0 . 
z OKazji imienin J, Tysiktawsklej 331, zebrane od 
uczniów i grono, naucz. 1.806. Zebrane w metnaży 
oficerskiej 6 . Pol. Dyomu Saafochortowego licytu
jąc leguminę ppor, Pjacka według systemu ame
rykańskiego 1.314. II. rok B. seminarium państw, 
żeńsk. 26. Młodzięż- zakładu dra Nięńica 1 0 0 . Grono 
naucz. VIII. ^imn. taksa za egzam, 186- I- Teitd- 
baoim, agent handl. 1 0 0 . F, Fechtęr, radca rach. 
nam estn. 500, J, KOydot zebrane w Zimnowódce 
1.778. Młodzież zakładu dy* Niemca 266^5. Dz’a- 
rwa szkolna a klas. szkoły w  Siemianówce 344. 
Persona1! padleśn. w Zieior.aj l.OSu. Ęehrant na 
wieicu w Kopyczyńc3tch 3.699 BrtejOWa 1 .G0 0 . 
Smolkówna 40, Urzędnik poczt Czubev z Ranizo^ 
wa 400. Urzędnik poczt. Lawoczne 400. Blaszko- 
w.cz Francf,szak 1 0 0 , Fow. biuro odbudowy w Zlo-, 
czow e 5.140. Karol Lęclii z Meńasterna 500. St, 
Frairtkiewicz z Mo,iiiatsterca 500. Część ■ dtoęłnidu 
? wioczoyku zarząd Kółka rołn. Denrczo I.ooo, 
Urząd poczt. Fęjsztjm 30fl. Zebrannw gm nfe Czer
nichów p. Koniuszki BifcnairS »50. Bronisław Ten- 
nenbaum Zadwćrze 100 Spoika handlowa rolni
ków i hedowców „Rojnika w  .Stwym Samborze 
z dochodu z  1920 roku 8.0u0, Teid. uorusięwicz, 
naucz. B-or-ttyn 2 0 0 . s t.  Borysewicz naucz bora- 
tm  2 0 0 . Stow. r^kodr. „G w azda" w  Zaieszczy, 
kach 5.000. Zebrania lośników w Bry-eżanateh 900,

Na ochronkę Piłsudskiego J&amrast kwiatów na 
trund*ę śp, Zofii 5%taerowej ^0 0 .

Na Seminarium duę5,own.ę v o  W acławku
składa chora N. N. n« ręc t dr. Kielanowskegr: 500,

K u r s a  g ie łd y  lw o w s k ie j ,
. Lwów, 21, lutego 193L

I* Akcj< Darniowe za sztukę (łąesonfc /> fcupenem bMąęym,
Walut., uiarnoiwa 

Wartość noruinalna 
. Oataiala dywidendą

płacą; trt-teąk, 
Bank afecyjny wiązkowy Mkp, Matki p.

IV I V emisji 2 8 0 - 8 40 410*- - C  - • -
Bank Dyskont, we Lwowie t 8U—. 00 4O0’— w '--
Raok hip. galio. 280- 31'-, 730 m
Bank hipoteczny zemtŁ SŚO- tfi‘S0 3<0*OB —
 ...................... 380—22'iO 77j --—

j 40— r — 215*— « j t . . —t—
28C-2 8  - .  590* 610630 Wd
880- 21*- 725*— —

Bank Maiopoislć;
Bank powszechny kredyt 
Bank przemysłowy 
B «jt zicipsIm kredyt gri.

t r w a ł

Browasy lwowskie 
To w- Chodorów

U, Akcje To w. handl, l prze.a, 
płacą: Żądają: 

marki p.
250-42 -  bOOO 10000 
*4C— 00 3000 31.10 8050 3025

306v 3050
140—9* -  '.300 

00 8000
Tow. akc. FaSr. kart 
„Ćmielów- Fabr. parce'. 1QOO 
Fabr. ęementu „Portlaad 

Szczakowa. 110—9^'— —
Tow. ikr. .Galicja" 301 SChW
Toiy. Oąfota *40— 00 -500
Tow. GorN y 110—16'4Q 7104
.Oikos" Zakłady preąuL 

drzewnego 1U00- 00 4000
Warszawska Ska akc 

b.idowy „Parowozów*
I. emisja 500 -  00 h^jfl

Warcz- Ska «k(. budowy 
wParowozów“ II. en . 1. a. 600— 00 9^09 

„Pezeł*, Pow. ZakGdy 
budowlane

«100 4000

„Pocisk" Zakł. amunlc. 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlowe

6 0 0 - 00 13QQ

3 5 0 - 00 1500
490- OO 3ju(j 
^ d -2 1 * -  H5Q

Tow. Rakszawa 
’ Zakład; elęktr, „sieraza t 40— 6 S0 ?QQQ 
Ga! Zakł, górn. Siersza l |o — 00 5S0Q 
Tow, Zieleniewski 140^2^— IłOC

3000
I3?„ 1P25

13CS l?5u

1226 1175
1150 12a0

140- 28*— 4200 _

Lis‘y ząstąwno m  100 M. (be? ku^ oieLt
płacą: żądtih transąL: 

Waiuita m-rkowi
h7-5q -r--— 

SfiQ0 lpi-tk. - w  
I N * # .

'*/» prc. Banku M; ippolskifgtt
f / i  prę. Banki: hip ga>. 
4 prc. Banku nip. gal

i  /, prc. Banku hip _emeL 
4Vł prc. Polsk. Banku kraj.
4 prc. Polsk. Banku kraj. 
ł*/a prc. Tow. krp{f gil- zlei*- 
e prc, Tow. kred. gal, ziem,
4w prc. Banku kred ziem. gal

płacą, ftąunnt; irwisak.
92*50 94*50 . — 

101 50 i 03-50 
96-— 9o-00 —

103*50 405-50 —
05 - P 7 -- —
98-50 .05-50 -*■

prijigi za 100 M. (tez kuponu bieżącego).
płacą: żądają:

4% pm, Kormu. Banki/ kraj. 93.
ł  nrp, Komun. Banku kraj. 85,—
4 prc. Kolei lokal, fianku kraj. B2-—
4 prc. Pożyczki kraj. gal. z r. 1893 86-—
" prc. Pożycski kraj- gai. z r. 1904, 1905 85 —
•ł prc. Pożyczki kra), ąal.zr. ,908 (szkolna) 88-—
iili prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 90--0
4'A prc. Piłżyełki kraj. nalic. ż r. 191-4 92-50
i prw Poż. ąu twow* r r, 1806 1900, la i i  87-—

Ruble carskU

87— 
84*— 
88 ’ —  

8 7 '-  
90’— 
92*50 
92 pO

dumskie

po iw  rb.
pc 560 rb. drnbne 

(po 100)

Karbowańce (po lOhO) 
Grzywny (po 500 i wyżej; 
100 I ranków francuskich 
100 franków szwajcarskich 
1 sterlijt
i dolar umeryk: 's ‘4  
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie po 1000 
Marti niemieckie po 100 
Marki niemieckie drobne 
Lei romańskie (po óuo)
„ „ arubun

Liry włoakle
Cizeskie Korony (o000—10C 
Czeskie kprony niżsąa 
Korony aust.. nień- SitmpL 
I tangi belgijskie 
Korony s*v/edzkjD 
Korony duńskie 
Korony norwoside 
•Marki lińskie 
Flomny holenderskie

Oew
Wyplata na Lundyp 

na Paryż 
hc Zuryen 
na Pragą
pa Wie leń na Berijn 
na N- Jarl.
w- vrukowl|

płacą: żądają: trancak.
483 — 520* — - 'V
ia o - - 4o0-—
32u-~ 360-- --*«‘r-
7P-— 9 0 - — *«ł»
5Q’— 70*- •“ '•IT
4— 7*« —Nrw ■
5*— B’- *«T"

58— 6y - —V
1?5— 136— t—•‘twt i

3190*— 8200— -rw*w-
790— 835—
b00*- 650— -- *t»T*

IHoO- 1450— —'»T-W

1250— 1350- -
1150— 1230—
*125-— 1225— ę— *1^-

102V— 1T25— -W*T—
2a00 3100 wr-fwwł

0) 97b’— 1060 —
875— 950- - ł * T *

100— 115—

— 'W **^r‘r ^ ł
---- *---- yv_*

_L»

_• — --*--
"it

i*  y.
płacą: żądają’ bansakc.
3009 — 3200— —

68-00 o0 —
130— 140—

lGpG — 120Q— r:'w  '
110— ,30 —!

1350*- 1470— 142Q
770-- 826*- — —

^ r * ^ r 1 — —

Wtfclfiń, (PA T ,) U iełda w^odeńska z  24 luhsfro
Rsn.tŁ majc-wa austr, lentai Kor- 98, węg. 

.routa Fjo4. 225, i js ji rureękię 4i99, retita 
Rfioritety kojei pół* 4150, AngHbank 1280, Bans-- 
Per^i; ltóO^Qd»nkreditwist9ili 1<30, Ba.uk dt-po- 
r ytow y 10Ó0, Lftłiderhemk 2450, Utrkmbank 1208, 
?łvyldet«jn«kia; Banka 3530, Mvrkury 957, a- 
b ro W y  808, Kałej północną 21000 KwSej iwowsko- 
ęb^rhMwRiĆka 3305. Kolej poturhCw-L 3615, au- 
strjackib koleje 5910, A lp ń y  8700, Toviarzystwo 
g5 mł'jr%hutricze 14200, Krupp 1998, Pr,I(ihUttt 
4855, Prag^r K sen 141U0, tiRfma 47v0, Skoó<. 3700, 
Apmikł 7770, Fimt 30200, Gąl. Karptaży I&U99, Zie - 
lepjewskf 6050, Gs' Sił 27875,

O G Ł O S Z E N I A .

id A S ZYN K f K A F T O W E
e y s N ie e  „PhlM ttil1'

poleca

A f l T O M I  H A L S K I
U ió w , &ol»i«#kin0Ó •»

W18

PRZEW ODNIKI i s z n u ry  f lą k try e rn e  w peł
nej gumie — PW^KI 1 e » a in t tq « w s liie  11 ńim.

i 131/, mm. — LAMPKi 110, ISO i 220 Volt 
d o s W u z a  szybko i po genach lookurencyin ’i*h 

FABRTKa i r-KfAOY iLKKTROI K'.:ł*NlCZNC 
V L»CVSŁAW  AR_NS1 i£IN 3173 

W ar« x « w 9 f K rń fe w ą k a  5 7 . skrzynka poczt. 6. 
Adres tejegr. *£łektropo!«. Tol- f. 277-89 i 1^7-68

Boznosicioii gazet
poszukujemy natychm iast

ZglaBzaó się  do Administracji Kurjera Lw.



KURIER LWOWSKI z JnUf 36. luftgo 1921. Nr. 48.

!| „Uli) mus
kom unikuje, że  dla w yg o d y Klienteli o tw o r zy ł w  dniu 2 2 . bm.

HSIRTOiiiiiY SBiiID FflBfiYCZIiY
l V a r s z a v f ^ e v przi li D ł u g i e j  ti 21. telli. KM?.

Posiada siale na składzie;

ceratę m eblow ą, stołow ą, w ć z- 
ko w ą  do celów sanitarnych,

8969 o r d  2?

w Warszawie. OBRUSY CERATOWE
różnych w ielkości.

T&wap dobroci pM z& rzgdnej nieusiępjący ngfepszERU! zagrcnnzn^mu.

PŁUGI
81M

P A R O  W E  
R O T O R O W E  
T R A K T O R Y

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
techn iczno -  handlow e  

W E LW OW iE

zunliiti — r o d  48.

Ważna P. T. Rolnicy!
18 «l

Z powoda trudności przewozowych oraz braku 
wagonów

n a jw y żs zy  czas za m a w ia ć  obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku in
nych nawozów by takowe na czasie otrzymać, 
KA l f l l T ,  S O L Ł  P O T A S O W E  

wysoko procentowe,
6 IP S  N AW OZOW Y

bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do k żdej gleby.

Dostarcza tylko ca/o wagonowe posyłki każdego gatunku 
M A T G R J A A Y  B t D O W Ł A K E :
wapno, cement, gips m urarski i sztukaterski, 

dachówka m uea.owa „ASBIT“  i t, p. 
wszystko tylko w ładunkach cało wagom, wy ,;h.

Q  Koniczynę czerwoną, ty*mtę 1 inne nasiona częściowe 
B  z szybką dostaw ą poleca protokołow ana iirm a:

a A I f  B O  D U C H
Hartowna sprzedaż: oraz skład nasion i naw ozów  sztucznych] 

m a te rja łó w  budow lanych .
Żywiec* R ynek 22 , obok  k o ś c io ła  fa r . 3084|

Nauka i w ychow anie.

K u r s  tańców rozpoczynam 
w najkrótszym Czasie 

wyuczę. Nowicki, rań sk a  (6.
3238

Posady i prace.

Te c łr i i ifc i i  katol. znające
go się dobrze na  m ły

nach, tartakach, turbinach 
poszukuje się, zgłoszenia do 
administracji pod .Technik- 
młynarz*. 3222

P a n n a  chrześb i-Lżąca
biegle n a  maszynie w ła

dająca niemieckim otrzyma 
posadę. »PILOT«, Batorego 4.

S223

A p t e k a  w  Złotnisac.h po- 
szukuje natychmiast 

młodszego -m agistra z  poda
niem w arunków  na zarząd

3237

'd o e z u k u j ę  akademika 
“  solidnego spokojnego ko
repetytora do 4-ga dzieci, IV. 
IL 1. ki. gim. 1. kl. ludową na 
wieś dc dworu w okolicę Mo
ścisk. Nie uwzględnione zosta
ną bez odpowiedzi. Całe utrzy 
manie w ynagrodzenic wed.e 
umowy. Janusz, Sudkowice p. 
Krukienice. 3254

| T a r g  poznański

edltędzls
s i ;

w Poznanie
■ M B  T A R O  K a i '  
P O B N A N / K l !

od 28 maja 
do 5. czerw

ca 1221.

1 L
W Y S T A W A  W Z O R O W  P R Z E M Y S Ł U

w szelk iego  rodzaju
Ia  orm acji udziela i przejmuje zgłoszenia

K  MIEJSKI J R Z Ą O  TARGU k O Z N A Ń S K I E G O
JK  P o zn a ń , N o w y  R a tu s z .
W  Ailr ł.lecrr TAPfl* P n t, A U791 Tolat AOKi WAdr. telegr. „TARG" Poznań. 2721 Tekef. 4251.

( Z « o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o < «
ilk a m  iscic

kamienic, w  różnych P R A S K I; J iK M .iR k i tt/O R G W  T B W *B »W 1 C 1

a n a p c i c t o r  do akwizycji 
■ i organiz cii za stałą p ła-

f l . ó M G O N C I A R K A • • • • e oCi
u to m a ty c z n n , s iły  g a tro w e , c y rk u la rn e  

ta ś m o w e , tra c k ie  i leśne

— P A S Y  P O P Ę D O W E  —
j i ln  ki, toczki szmirglowe, szczeliwa, węże parciane, 
i gumowe, dalej szlifierki, wiertarki, kuźnie, wielo
krążki, lew ary i transmisje, oleje i smary — oraz 
wszelkie artykuły techniczne dla tartaków , kopalń 

i w arsz ta jiw  — p o le ca  ze składu 3270

B:nro techniczne ini. Józefa WelnprOm
K ra k ó w , pi. Groble 1 7 .  Telefbn 2 1 4 5

cą i prowizją, dwóch akwizy 
torów na Lwów, parnię p, 
szącą na  maszynie .R em ing
ton* oraz inkasen ta  przyjmie 
Dyrekcja Reprezentacji Towa
rzystwa ubezpieczeń »PRZfi- 
ZÓRNGŚĆL ul. Pańska l l .  
Zgłoszenia między 9 -12 
przedpołudniem. 5271

Kupno i sprzedaż.
• # u n i e  obrazy wybitnych 

polskich nialarzy. Zgło
szenia pisemne administracja 
K uijera lw. » Amator*. 3184

Laa m alerjałow y i opało
wy na korzystnych wa

runkach sprzedam. Oferty 
składać w Reklamie Praso 
wej, Lwów Chorąlczyzna <, 
pod *LAS*. 3194

C p r z e d i
iirr.tiHrp
_________  luO krzeseł,
urządzenia biurow t, biur

ka, fotęie, szafki z rolkami, 
etażerki i  różne meble Gerlc 
szyfiski. sto la r  -  Ossoliń
skich S, w  podwórzu. B?24

punklacl m iasta sprzeda B iu ro .t rw a ć  b ę d i -  o d  2 8 .  l u t e g o  d o  8 .  m a r c a  1821-
„CELERITAS" Lwów I - im placu Wystawowym w Str mewue Praga Czeak-i. 
giellońska 17. 3229] Najlepsza o k a z ;, kupna i sprzedaży wszelkiego rodzaje

L '  —i wytworów przemysłowych. Zgłuszenia piśmienne kupców
a s y  d tbowe, bukowe, so j0ą 25. butego 1921 r. Zgłoszenia ustne kupców aż do za- 

snowe i jasionow e ku- kończenia jarm arku. Warunki dla wystawców i kupeć*
puje na pmu i 
dom handlowy 
Kulikowskiego 
Teatyńska 7.

loco stacja 
Stanisława 

— Lwów, 
3231

j f a m i e n i c a  dw upiętrowa 
™  - komfortem do sprze

dania. Wiadomość Piasków;, 
12, I. p. na  lewo, od 3 popoł.

3z63

S p r z e d a ż ą
®  kosztów ola właściciela

realności bez

zajmę się. Inżynier Cbrza 
nowski, Zimorowicza 6. — 
Dom piętrowy tanio sprzedani.

3261

sa w regulaminie wystawowvm i planie dyslokacyjnym. 
Odznaki kupiecki z. legitymacjami na  50 prc. ustęp" 

stws na przejazd kolejami Rz.-Czechosłowackiej — po 3" 
koron czecbosłowbCk cb. Objaśnień udziela : Zarząd Praskich 
iarmarków wzorkowych, P r ga I., Staromiejska Radmca. 
Cen.ralny Zwi-zek Czechosłowackich Przem yt łowców, Pr»* 
ga II., ul. Mikulandsks 6u, wszystkie Izby baDdlowo-prz~ 
hiysłowa Rz.-Czucboslowackięj ; wszystkie konsulaty 
Rz.-Czecbosłowackiej (W arszawa, Wielka 33- teleL 7;ł-70,- 
Honorowy zastępca Karol F1ŚKR. W arszawa M azowiecka ń  

Tel. 1 - 4 4  dawny). 326”

.  U s z t a r  d ę  francuską
* "■  sprzedaje n a  wage: 
SKULSKI, Sapiehy 31. — Dla 
Pp. Kupców odpowiedni o- 
pust. 3267

M ieszkania.
Z S i n r o  naftowe we Lwowie 

-*  poszukuje lokaiu skła- 
aa'acego się z 3—4 pokoji ii 
kuchni w śródmieścia lub je-] 
go okolicy do w ynajęcia mo-| 
z 1 iwie z a r a z ,  Wiadomość;
u t  D lugoi/a 9, I, p. kopalnlal 
»\Vi)no«. 32 zO

Ważne dla P. T .  Kupców!
B ra n ży  sukiennej i to w a ro w  bław ałnych

„ w a w e l «
gpedycyjno-tranjpor'ow a i handlowa Spółka akcyjni 

p l. M a rja c k i 8.
O ddział we Lwowie utrzymuje rtały  ruch za po- 
średnictweir znanej firmy .NOWAfc i NIEMCZYK* 
między Bielskiem centrum przem ysłu sukiennego 
a Lwowem i ussutecznia transport i ekspedycję prze
syłek tak zbiorowych jak  i całowagopowych w prze
ciągu 3-4 dni, pod osłoną specjalnych konwojentów.

   8260

;r i
illansistę, korespondenta poszukuje prz® '̂ 
siębiofstwc handl. we Lwowie. Żgv i.*, P'9-
7 odj ,s. świad, w  biurze dzinn. Sl. Sok oto* 
ski i Ska, Lwów Jagiellońska.7. pud Nr.

Redaktor odpowiedzialny: ladeusz Stroiński, Z  Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul. Cb»rąidzyznr 3L ■

i .


